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Pewna „kolęda" i „kult“ .
Dnie zdziwienie, nawet oburzenie, wy­

wołały „kolędy* Kazimiery Iłłakowiczówny 
zamieszczone w gwiazdkowym numerze 
„Knrjera Porannego*. Są wyskokiem „kul­
tu* Marszałka Piłsudskiego niesmacznym 
z punktu widzenia sztuki, —  niegodnym ka­
toliczki, którą Iłłakowiczówna jest, —  i iry­
tującym dla nas katolickich czytelników. 
Sądzimy, że gdyby Marszałek ożył, toby 
wyprosił sobie u swej byłej sekretarki tego 
rodzaju objawy „kultu*, jak np. następują­
ca jej „kolęda*:

„Niema poco iść do Stajenki.
Bóg nie dba o swe dzieci,
Marszałka nam nie wskrzesi!...
Niema poco iść do Stajenki.

'Jak ma żołnierz Dziecię chwalić, 
kiedy Wodza mu zabrali.

'Jak ma śpiewać, kolędować,
K iedy w  gębie gorzkie słowa.

'Jak ma żołnierz sławić Marję, 
kiedy Dziadek umarł w  maju.

Tw ój to miesiąc, Panno miła,
Tyś do tego dopuściła.

Żleś go strzegła, Matko święta, 
żołnierz Ci to popamięta.

Patrz, Józefie, b y  choć teraz 
godną Dziadek miał kwaterę!

Bo jak tam po śmierci staniem, 
ujmiemy się zbrojnie za nim,

r. wtedy po wieki wieków 
będzie w  niebie istne piekło*.

Właściwie należałoby skończyć na sa­
mem przytoczeniu „kolędy4*. Jest bowiem 
zabójcza dla autorki. Ale —  nie! Skończyć 
sa niem nie można* „Kolęda* Iłłakowiczów- 
ay bowiem jw uw a  refleksje, które kiedyin- 
dziej możeby nie byłyby zrozumiane i mo- 
żeby znów ściągnęły na nasze pismo zarzut 
„antypaństwowości*; dziś zaś wobec takie­
go „monstrum*, jakiem jest „kolęda* war­
szawskiej poetki, winny być przyjęte i zro­
zumiane. ą

Dwa pisma oburzyły się bardzo na Ilła- 
kowiczównę z powodu tych rymów: „I. K. 
C.* ! „Czas*... Jest to z ich strony piękny 
odrsęb chrześcijańskiego uczucia i objaw —  
nieco spóźniony zresztą —  odwagi.

Nic jednak nie znaczy samo oburzenie, 
czy piętnowanie zelantki. Trzeba jeszcze 
pytać się, jak się mógł w głowie poetki uro­
dzić ten dziwoląg, nazwany przez nią „ko­
lędą*?

Jedno z tych pism wprost „bluźnier- 
stwem* nazywa wiersz Iłłakowiczówny. 
„Bluźnierstwo*... Słowo ważkie, pojęcie 
groźne, może nawet za ostre w stosunku do 
rymów Iłłakowiczówny. W  każdym jednak 
razie —  powiedzmy —  jest to wydarzenie 
bardzo, a bardzo dziwne.

Wszak Iłłakowiczówna nie jest żadną 
inkarnacją ducha Niemojewskiego z jego 
„Legend*. Nic wspólnego nie ma nawet 
z jakimś „antyklerykalizmem*... Przeciw­
nie! Iłłakowiczówna cieszy się w katolickich 
kołach dnżem uznaniem i trzeba przyznać, 
ie sobie na nie dotychczasaową twórczością 
zasłużyła. Twórczość ta bowiem obfituje 
w religijne motywy, odczute głęboko i w 
dobrej formie poetyckiej zrealizowane.

Skądże więc teraz, nagle, to —  „bluz- 
nłerstwo*?

Odpowiedź jest tylko jedna i bardzo pro­
sta: Iłłakowiczówna uległa pewnej psycho­
zie ną punkcie „kultu* Marsz. Piłsudskiego 
I —  być może nieświadomie —  przeniosła 
a tę postać cechy prawie naadprzyrodzone. 

Kto się na to oburza, kto tę „kolędę* pięt­
nuje jako „bluźnierstwo*, kto w tem widzi 
zło, —  powinien sięgnąć do jego źródeł i te 
źródła przynajmniej nazwać. W  pierwszym 
rzędzie zaś ten, kto (jak „I. K. C.* i „Czas*) 
ponosi cześć odpowiedzialności za nadanie

„koltowi* Marsz. Piłsudskiego takich form, 
jakie dziś ma... Piszący te słowa miał w rę­
ce —  niezdarną zresztą —  „pieśń za duszę 
Marsz. Piłsudskiego*. I musi powiedzieć, że 
była to raczej pieśń do (!) Marszałka Pił­
sudskiego. Te i inne objawy „kultu* świad­
czą, źe jego „kapłani*, a zwłaszcza „ka­
płanki*, nadali mu formy nieraz .niewłaści­
we i niezdrowe.

„Kult* człowieka jako pół-boga sięga 
bardzo odległych czasów... Napoleona na­
zywano „bogiem wojny*, ale żadnemu —  
zdaje się —  z jego wielbicieli nie przyszło 
na myśl wygrażać się Bogu z powodu jego 
śmierci... Niezdrowe objawy „kultu* czło­
wieka, o których piszemy, były obyczajem 
w Rzymie cesarskim, żeby się nie cofać 
jeszcze dalej w przeszłość.

Poeta —  pochlebca nazwał Augusta 
„praesens divus* (bóg obecny). Domicjan 
kazał do siebie przemawiać: „Domicjan pan 
I bóg nasz*. Chrześcijanie zaś umierali wów­
czas nietylko dlatego, że nie chcieli palić 
kadzidła przed posągiem bogów, ale i dla­
tego, że go nie chcieli palić przed posągami 
cezarów.

Tntdijcufna Noc Sylwestrowa
w Restauracji

M I E L D  P 0I 11R A
w Krakowie 
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CENY NORMALNE.

Obecny rząd objąwszy ster nawy pań­
stwowej pospieszył gremjajnie do trumny 
Marsz. Piłsudskiego, aby się Mu przedsta­
wić 1 od nie żyjącego wziąć niejako aproba­
tę. Był to wzruszający akt czci i przywiąza­
nia, sięgającego poza grób i zwyciężające­
go śmierć. Ale katolicy pytali się wtedy, czy 
dla odjęcia „kultowi* Marsz. Piłsudskiego 
wszelkich cech wykraczających poza grani­
ce zakreślone Jego ludzką naturą, nie mógł 
rząd równocześnie tak samo uroczyście 
i gremjalnie stawić się np. na Jasnej Górze, 
by w kaplicy Królowej Korony Polski wy­
prosić błogosławieństwo Boże dla swoich 
prac I zamiarów?

W  parę dni po pogrzebie Marsz. Piłsud­
skiego czytaliśmy w „Echo de Paris* m. in. 
uwagę sprawozdawcy, że Marsz. Piłsudski 
odbiera w Polsce cześć „prawie religijną*.

Obłuda Związku Sowieckiego.
Z. S. R. R. wypiera się kontaktu z międzynarodówką

komunistyczną.
30, 12 (PAT). Agencja Tass 

ogładza tekst noty przesłanej rządowi urug­
wajskiemu przez posła sowieckiego w  Mon-( 
tevideo Minkina w związku z zerwaniem 
przez Urugwaj stosunków dyplomatycznych : 
ze Związkiem Sowieckim. Minkin podkreśla 
w swej nocie, iż rząd Z. S. R. R. nie pozo­
staje w żadnych stosunkach (!!) z międzyua 
rodówką komunistyczną 2 że wobec tego 
odrzuca wszelką odpowiedzialność za akcję 
tej międzynarodówki. Nota stwierdza, iż 
poselstwo ZSRR. nie udzielało nigdy żad­
nego poparcia stronnictwom komunistycz­
nym w Ameryce Południowej i nie przeka­
zywało im żadnych zasiłków materjalnycb 
W  zakończeniu nota oświadcza, iż fakty cy 
towane przez rząd urugwajski są niepraw­
dziwe I energicznie protestuje przeciwko 
wysuwanym oskarżeniom.

Zadowolenie w Urugwaju,
Montevideo 3G. 12. (P A T ) Prasa prorzą- 

dowa przyjęła z zadowoleniem wiadomość

o zerwaniu stosunków dyplomatycznych ze 
Związkiem Sowieckim. Dziennik „E l Pue­
blo* interpretuje to zarządzenie jako dowód 
braterskiej współpracy narodów kontynen­
tu amerykańskiego i mówi o uzasadnionej 
obronie przed intruzami cudzoziemskimi.

Dziennik „La  Manana“ pisze, że żaden 
naród nie może tolerować ingerencji zagra­
nicznej do swych spraw wewętrznyeh, zwła­
szcza jeśli ta ingerencja ma na celu zoiszeze 
nei ładu społecznego i politycznego kraju.

POSEŁ URUGWAJSKI WYJEŻDŻA  
Z MOSKWY.

Warszawa, 30. 12. (Telef.) Wobec zerwa 
nia stosunków dyplomatycznych między 
Urugwajem a Sowietami poseł urugwajski w 
Moskwie opuszcza Moskwę i jutro przybyć 
ma do Warszawy, w drodze do zachodniej 
Europy.

Dalecy jesteśmy od odmawiania zwolen­
nikom Marsz. Piłsudskiego prawa do odda­
wania Mu honorów i najczulszych oznak 
czci. Jako katolicy jednak uważamy sobie 
za obowiązek zwrócenie uwagi, że ten 
„kult* przybiera nieraz formy, które rażą 
nasz świat uczuć. Mamy na myśli dzisiaj 
„kolędę* Iłłakowiczówny. Ale nie tylko ten 
nieszczęśliwy występ b. sekretarki Marsz. 
Piłsudskiego. W. Z.

780 notarjuszów.
Warszawa, 30. 12. (Telef.). „Dziennik 

Ustaw* z 30 grudnia ogłasza rozporządze­
nie ministra sprawiedliwości, —  ustalające 
ilość stanowisk notarjuszów i ich siedziby 
urzędowe. W  całym kraju ma być 780 no­
tarjuszów, z czego przypada na obszar sądu 
okr. w  Cieszynie 6, sądu okr. w  Katowicach 
23, w  Jaśle 19, w Kielcach 16, w  Krako­
wie 22 notarjuszy, na obszarze sądu okręg 
w Nowym Sączu 1 2 , w Rzeszowie 18, w Tar­
nowie 16, w Wadowicach 14, w  Lublinie 19, 
w  Radomiu 20, w Lucku 12, w Równem 19, 
w Brzeżanach 12, w  Czortkowie 15, w Ko­
łomyi 13, we Lwowie 29, w Przemyślu 18, 
w  Samborze 12, w Stanisławowie 14, w Stry­
ju 11, w  Tarnopolu 12, w Złoczowie 14, 
w  Warszawie 57, w Łodzi 36, w Sosnowcu 
12, w Wilnie 26, w Poznaniu 32.

CENA SOLI.

Warszawa, 30. 12. (Telef.). Ukazało się 
zarządzenie ministra skarbu w sprawie ceny 
soli. Zgodnie z tem zarządzeniem cena soli 
od 1 stycznia będzie kosztować 32 gr. za 
1 kg,

%S -mmm ymm «—• W  W

Taktyka komunistów jugosłowiańskich.
Białogród, 30. 12. (PAT.). Agencja Ava- 

la donosi, iż prefektura policji w Białogro- 
dzie przy wykryciu nielegalnej organizacji 
komunistycznej skonfiskowała znaczne ilo­
ści bibuły propagandowej i materjału obcią­
żającego. Znaleziono mianowicie instrukcje 
dla członków organizacji co do sposobów, 
jakiemi mają się posługiwać w czasie kon- 
ferencyj i innych manifestacyj rozmaitych 
ugrupowań politycznych, zwłaszcza zaś opo­

zycyjnych, aby nadać tym zgromadzeniom 
charakter propagandowy. W  instrukcjach 
omówione są poza tem szczegółowe sposo­
by, jak ma być przeprowadzana mobiliza­
cja sił komunistycznych oraz stworzenie ko­
mitetów Frontu ludowego. Jako najbliższe 
cele działalności instrukcje podają rozwią­
zanie Izby pod wpływem akcji terorystycz- 
nej oraz zawarcie sojuszu z Z. S. R. R.

—— ooo— -

Nowe przesilenie rządowe w Hiszpanii.
Madryt, 30. 12. (PAT.). Prezes rady mi­

nistrów Yalladares oświadczył przedstawi­
cielom prasy, iż złożył on na ręce prezy­
denta Republiki dymisję całego gabinetu.

Przyczyną dymisji rządu Valladaresa 
było nieporozumienie, jakie wynikło pomię­

dzy premjerem a kilkoma ministrami.
Madryt, 30. 12. (PAT.). Prezydent Re­

publiki Zamora powierzył dymisjonowane­
mu premjerowi Valladaresowi .utworzenie 
„rządu centralnego*.

--------O0O-------

Zmiany ordynacji podatkowej,
We wtorek 31 bm. odbędzie się w mini­

sterstwie skarbu specjalna konferencja, po­
święcona sprawie zmian, jakie ministerstwo 
zamierza przeprowadzić w ordynacji podat­
kowej. Zmiany te mają być dość dalekoidą- 
ce i  dotyczyć będą szeregu przepisów ordy 
nacji podatkowej. Przedstawiciele s&morzą 
du gospodarczego zobrazują na konferencji 
pogląd kół gospodarczych w odniesieniu do 
projektu ministerialnego.

ZWOLNIENIE 50 PRACOWNIKÓW  
W  UBEZP. SPOL.

V arszawa, 30. 1 2 . (Telef.). Od 1 stycz­
nia zostanie zwolnionych we Lwowie 50

pracowników Ubezpieczalni Społecznej. —  
Zwolnienia te, nakazane przez Ministerstwo 
Opieki Społ., pozostają w związku z nad­
użyciami natury finansowej, —  wykrytemi
w Ubezpieczalni Społ. we Lwowie.

LODY RUSZYŁY NA RZEKACH.

Warszawa, 30. 12. (Telef.). .Skutkiem 
trwającego od kilku dni ocieplenia ruszyły 
lody na wielu rzekach. Lody spływające 
z Raby, Soły, Dunajca i Sanu, dotarły do 
W isły i dziś oczekiwane były na wysokości 
Zawichostu. Na Dniestrze potworzyły się 
lokalne zatory, które spływają. Lody zaczy­
nają spływać nawet na Prypeci, Niemnie, 
Narwi. Obaw powodzi niema.
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związku z wiadomością o zrzeczeniu 
ISę poborów profesorskich przez p. ministra 
lli^ tosław skiego i przeznaczeniu ich na ce­
le opieki nad młodzieżą akademicką, „Nasz 
Przegląd44 przypomina, że za poprzednich 

i rządów
„opracowano specjalny okólnik o szcze­
blach urzędniczych, który w dziwny spo­
sób uprzywilejował górne warstwy kosztem 
niższych. Robotę tę przeprowadził były mi­
nister oświaty, Wacław Jędrzejewicz44.

„Ustalono specjalne odszkodowania dla 
ministrów i premjerów, które rząd obecny 
zamierza z nieś 6 jako zbyt rażące w okresie 
redukcji plac urzędniczych. Ustalono dzi­
waczny system remuneracyjny. Wprowadza 
no szereg urzędników wyższych do rad 
nadzorczych przedsiębiorstw państwowych, 
wiceministrowie i dyrektorzy banków pań­
stwowych łączyli kilka funkcyj członków 
rad nadzorczych oraz komisarzy w insty­
tucjach publicznych44.
Działo się to w epoce t. zw. pułkowni­

ków. Obecny rząd zaczął *z tym stanem wal 
kę; poszczególni członkowieo zrzekają się 
podwójnych poborów, a wślad za tem 
także

niektórzy urzędnicy na stanowiskach wyż-

Krok naprzód.
Na marginesie XIV Tygodnia Społecznego młodej inteligencji

katolickiej.
W  dniu 20 bm. zakończyły sic w Kra­

kowie obrady X IV  Tygodnia Społ. młodej 
inteligencji Katolickiej, będącego przedłużc 
niem Tygodni Społecznych, organizowa­
nych na Katolickim Uniwei>y tecr* Lubel­
skim, przez Stowarzyszenie Katolickiej Mb, 
dzieży Akademickiej „Odrodzenie**. X IV  Ty 
dzień Społeczny polegał głównie na refera­
tach i dyskusji. Zgodnie ze swem? założe­
niami żadnych rezolucyj nie powziął. Można 
się więc pytać, na czem jego wartość po­
lega?

ŻYCIE RELIGIJNE. Naczelne miejsce 
w pracach Tygodnia zajęło życie religijne. 
Nie dlatego, aby większość czasu poświęco­
no rozważaniom na tematy religijne, lub 
praktykom religijnym, gdyż Tygodnie nie 
są rekolekcjami, ale dlatego, że każdy dzień 
pracy rozpoczynał się i kończył się modli 
twą.. Rano uczestnicy słuchali Mszy św. i 
przy stonował i wspólnie do Komun ji św.; —  
wieczorem po skończonych wykładach, od­
bywały się w kaplicy pałacowej Ks. Metro­
polity nabożeństwa i konferencje religijne, 
których tematem była ..Praca nad urobie­
niem charakteru chrześcijańskiego4*. W  ten 
sposób życie religijne zostało dostatecznie

nie nietylko z punktu widzenia teoretycz­
nego, ale i praktycznego, uwzględniając 
ten fakt, że uczestnicy Tygodnia rckruto-

można i tego czynnika pominąć. Życie to­
warzyskie gra w Tygodniach Społecznych 
doniosłą rolę. Młodzież związana z sobą sil­
ną więzią wspólnej idei, działającą, w .ró ż ­
nych ośrodkach Polski, nawiązuje ż Jobe 
bezpośredni kontakt, zżywa sio. p rzep rok-n- 
dza dalej wymianę myśli i doświadczeń: or­
ganizacyjnych. tworząc w ten sposób shar- 
monizowaąą grupę. Doskonale wnnnik*-1 • . i 1 • • N • 1 • T» o  J M;oi\V'n<ue > t < i I (l 1 l I\ I.

wal. się głownie z młodzieży akademickiej.? stworzone X IV  Tygodniowi Społecznemu w

ezych zrzekli się podwójnych lub potrój-1 7  Pracnc.h Tygodnia^uwzględnione. Wysoki

Po referatach toczyła’ się dyskusja. Cha­
rakter dyskusji, gorący, a czasem nawet 
gwałtowny, dowodzi iż młodzież katolicka 
głęboko przeżywa aktualne zagadnienia. — 
Ton, który dominował w dyskusji, to chęć 
zmiany rzeczywistości, to tęsknota za no­
wym ustrojem, opartym na dwóch naczel­
nych zasadach, głoszonych przez katolików-: 
sprawiedliwości społecznej i miłości społecz 
r>.ej — za ustrojem, któryby pracy przy­
niósł pełną rehabilitację...

Poza wymianą zdań związaną z pogłę­
bieniem intelektu, wielu dyskutantów w y­
powiadało się za czynnym udziałem kato­
lików w życiu, za akcją organizacyjną, któ- 
raby tęsknocie za nowym ładem i porząd­
kiem społecznym, uczyniła zadość. Wypo­
wiadano się przeciwko oportunizmowi i kon 
se.rwaifyz.mowd myśli i działalności katolic­
kiej...

ŻYCIE TOW ARZYSKIE. Gdy mowa o 
polskich Tygodniach Społecznych, to nie

Krakowie, sprawiły że i to życie było bar­
dzo żywe.

WNIOSKI. Nie leży w zwyczaju pol­
skich Tygodni Społecznych uchwalenie r<> 
zolueyj. Tem niemniej znaczenie polskich 
Tygodni organizowanych przez S. K. M- A. 
..Odrodzenie44 jest olbrzymie. Młodzież bibią 
ca w nich udział kształci tak swój intelekt 
jak i charakter. Dusze i rozum wzbogacą w 
nowe wartości, które ją silnie z katolicyz­
mem wiążą i przysparzają mu nowych apo­
stołów, V uczestników przewija się przez 
Tygodnie Społeczne, rok rocznie pokaźna 
liczba...

Renesans ka tolicyzmu, aczkolwiek ■' po­
woli. jednak stale dekonywuie się w Polsce. 
Czuje się jak rośnie nowa siła która chce 
Polsce nakreślić nowe drogi, wiodące na­
ród do katolicyzmu ! do Chrystusa... I T y ­
godnie Społeczne w tworzeniu i kształto­
waniu tej nowej siły odgrywają doniosłą 
rolę. " K. T.

uych pensyj w przeddzień wydania zarzą­
dzeń o redukcji płac. Groźba ogłoszenia li­
sty t. zw. zasłużonych zrobiła swoje. Pan 
wicepremjer Kwiatkowski zapowiada jed­
nak, że dotrze również i do tych, którzy 
się nie zrzekli podwójnych płac i nie wy­
cofali się z rad nadzorczych44.

„Nożowcy moralni".
P. W. Sieroszewski wygłosił w  Senacie 

mowę przeciw rozszerzeniu amnestfi na emi 
[grantów politycznych. Była to mowa tak 
, nadzwyczajna, że tygodnik „Prosto z Mo 
stu przedrukował ją w całości i dosłownie, 
by następne pokolenia wiedziały, kto to 
yr noku Pańskim 1935. stał na czele „Pol­
skiej Akademji Literatury*4. W  mowie swej 

Ip. Sieroszewski rzucił się także ne redakto­
rów odpowiedzialnych, skazanych wyroka- 

,mi sądowemi i nazwał ich „nożowcami mo- 
i moralnymi4*.

„Chcielibyśmy —  pisze „Robotnik44 — 
wiedzieć, jak to piękne określenie podzia­
łało na p. W. Stpiczyńskiego, który przed 
przewrotem majowym miał kilkanaście, a 
może i więcej, uprawomocnionych wyro­
ków sądowych za zniesławienie, a amnestja 
je przekreśliła i p. Stpiczyński nie spędził 
ani dnia w więzieniu.

Obecnie p. Stpiczyński jest redaktorem 
Km jera Porannego44, posłem do Sejmu i 

posiadaczem złotego wawrzynu, którym go 
obdarzyła Polska Akadem ja Literatury...

Prezesem Akademji jest, jak wiadomo, 
senator... Wacław Sieroszewski!44 *

jego poziom dowodzi, iż odrodzenie katoli­
cyzmu w Polsce czyni postępy. Inteligencja 
katolicka przechodząca przez -.Odrodzenie44, 
wychowanie religijne stawia na pierw- 
szem miejscu. Rozumie dobrze, iż zasadni­
czym postulatem dla aktywnego i szczere­
go katolika jest żyć pełnem życiem Kościo­
ła katolickiego. Inaczej nie można być ka 
tolikienp konsekwentnym t. zn. takim, któ­
rego myśli i czyny, caie jego życie we­
wnętrzne i zewnętrzne, jego przejawy, sta­
nowią harmonijną całość, konsekwentnie z 

 ̂ zasad nauki katolickiej wypływającą. Dzię­
ki X IV  Tygodniowi Społecznemu kilkuset 
młodych katolików pogłębiło swe życie re­
ligijne. •

W Y K ŁA D Y . Przedmiotem obrad X IV  
Trgodnia Społecznego, był problem pracy. 
Na ten temat wygłszono 16 referatów. Po- 
zatem wygłoszone były jeszcze dwa refera­
ty niezwiązane bezpośrednio z zagadnie­
niem pracy, a więc łącznie wygłoszono re­
feratów 18.

W  ten sposób, tak niezwykłe aktualny 
problem, został szczegółowo i wszechstron­
nie omówiony przez najwybitniejszych uczo 
nych katolickich. Omawiaono to zagadnie-

Lista „wycłirztów".
Bardzo ciekawe informacje ze świata 

żydowskiego ujawnia sjonistyozny „Nowy 
Dziennik44... Na posiedzeniu kahału w Kra­
kowie —  pisze „Now y Dziennik4* poja­
w ił się wniosek p.Hilfsteina, by zarząd ka­
hału sporządził listę „wychrztów44, czyli: 
„mechesów4* (jak mówią żydzi), począwszy 
od roku 1925. Asymilatorzy i ortodoksi gło­
sowali przeciw wnioskowi, który też skut­
kiem tego upadł. „Now y Dziennik*4 rwie sza 
ty  z oburzenia, zachowanie się tych frak- 
cyj nazywa „skandalem4* i członków tych 
frakcyj. którzy głosowali przeciw, piętnuje, 
wymieniając ich nazwiska. Twierdzi, że „in 
ne miasta44 mają także listy „ wychrztów44...!

Ten szał organu sjonistycznego dowodzi j  
szczególnej nietolerancji. Jest szczytem nie-| 
kultury i barbarzyństwa w czambuł piętno­
wać ludzi, którzy zwyczajnie pod wpływem 
głębszych i szlachetnych motywów prze­
chodzą z mozaizmti na chrześcijaństwo. Jest- 
jednak w artykule „Nowego Dziennika4* 
szczegół, który winien zwrócić nwagę chrze 
ś ęi jań sk i ego s p oł e cz e ń s twa.

„W  listopadzie b. r. — pisze — w pe­
wnym domu żydowskim odbyła się czysto 
religijna uroczystość obrzezania noworod­
ka. Wśród gości znalazł się świeży meches, 
ktćry fakt opuszczenia żyidostwa zataił, a 
rodzice dziecka w zupełnej nieświadomości 
powierzyli mu pewną godność przy rytuale, 
którą ten ze spokojem przyjąfi, asystując 
przy obrzędzie w tałesie na szyi. O tem, że 
był to wychrzta, dowiedziano się w parę ty­
godni później. Można sobie wyobrazić kon­
sternację w urzędzie, gdyż nie może chyba 
figurować w dokumencie nazwisko osoby, 
która wedle przepisów religji nie mogła 
funkcji odnośnej spełniać44.
Są bowiem nawrócenia i „nawrócenia'4. 

Bezinteresowne i interesowne. Szczere i po- 
some... 0  tem trzeba pamiętać.

Walka z r e l i p  w Sowietach sta!e się ootępje.
W  ostatnim czasie pojawiają się w pew­

nym odłamie prasy tendencyjne głosy, usi­
łujące wykazać, że natężenie walki z Bo­
giem i religją w Rosji sowieckiej od pewne­
go czasu zmniejszyło się. Tymczasem fakty 
przeczą temu w sposób jaknajbardziej ja­
skrawy.

Jako dowód posłużyć tu mogą ostatnie 
zarządzenia centralnej Rady ruchu ateistycz 
neg w Sowietach. Na oświadczenie Ojca św. 
w sprawie prześladowań religji w Rosji so­
wieckiej bezbożnicy tamtejsi odpowiedzieli 
ponownem spotęgowaniem tej walki. Głów­
ny nacisk akcji bezbożniczej ma być poło­
żony na element katolicki w szerokim za­
chodnim pasie granicznym republik sowiec­
kich. Na Ukrainie, Białej Rusi i w republice 
Mołdawskiej zarządzono wygłoszenie licz­

nych odczytów, mających na celu walkę z 
katolicyzmem. Szczególnie podkreślone ma 
być w  tej akcji odczytowej, że o jakiemkol- 
wiek porozumieniu pomiędzy rządem so­
wieckim a Watykanem mowy być nie może.

Powrót do gospodarki wojennej w Niemczech.
Berlin, w grudniu.

W  obecnym czasie, kiedy we wszystkich 
dziedzinach życia Rzeszy dają się zauwa­
żyć poważne braki, jesteśmy świadkami 
zjawisk nieznanych nam od czasów wojny 
światowej. Skutku nie odnoszą nawet naj- 
sroższe a często wydawane zakazy naduży­
wania ciężkich czasów w celach spekulacji 
i ciągnienia nadmiernych zysków w drob­
nym handlu. Ceny urzędowe ustalone na 
tak niskim pozdomie, że drobni kupcy nie 
nie zarabiają a nawet dopłacają z własnych 
środków, zmuszają do szukania jakiegoś 
wyjścia. Charakterystycznem naprzykład 
jest, że cena sprzedażna mięsa wołowego 
ustalona została niedawno tak, iż funt tego 
mięsa w drobnym handlu kosztuje o feniga 

’ mniej niż w handlu hurtowym. Oczywiście 
dlatego, że „detalista4* chce mieć za wszel­
ką cenę ruch w sklepie;..

Jako odstraszający przykład przyniosły 
pisma niedawno wiadomość, że Jakiś ku­
piec w Hamburu zesłany został do obozu 
koncentracyjnego za to. iż swym odbiorcom 
oznajmił, iż przy zakupywaniu kurcząt

Marsz. Piłsudski o urzędnikach.
Wileńskie „Słowo4* przedrukowuje z pa­

miętników gen. Sławoj - Składkowskiego 
kilka oświadczeń ftfarsz. Piłsudskiego 
w  sprawie urzędników. M. in. następujące: 

„Pierwszą biedą, są, urzędnicy, nazbyt 
rozbudowani co do liczby i wysokości po­
borów. Drugą biedą jest pan Prystor z jego

otrzymać mogą. i XA  funta masła. A  oto znów 
państwowy związek rolniczy opublikować 
musiał rozporządzenie, według którego 
przy kupnie, czy sprzedaży jęczmienia i 
owsa, a więc w handlu hurtowym, kupują­
cy nie może być zmuszany do zakupna in­
nych towarów.

Brak towarów dowożonych, np. kawy. 
wykorzystywany jest w \skali najwyższej 
do podnoszenia cen surogatów (Ersatzów). 
Minister aprowizacji wydaje przeto rozpo­
rządzenie, które ma na celu uniemożliwie­
nie podnoszenia cen surogatów. Przemysł su 
rogatów kawy nie- może według tego rozpo­
rządzenia regulować cen swych produktów. 
Od tego bowiem jest rząd!

Aby zapewnić ludności pieczeń na świę­
ta. wydano w Berlinie rozporządzenie,, że 
mięsa wieprzowego, tylko w małej mierze 
używać można do wyrobu wędlin i kon­
serw. Zakup świeżego mięsa notowany mu­
si byó przez rzeźników na specjalnych ar­
kuszach; chodzi o to, aby rzeźnicy byli na­
leżycie ikonitnolowajni. Dla wędlin ustano­
wiono najwyższe ceny. Tak np. znane ber­
lińskie wędlinki t. zw. Backwurst (coś w ro­
dzaju parówek) sprzedaje się po 2.60 za 
kilogram, ciemny salceson za 2.25 mk itd.

Organizacja handlu detalicznego w ta­
kich warunkach oczywiście została rozluź­
niona* Świadczy o tem np. fakt, że narodo- 
wo-socjalistyczna organizacja dla handlu i 
rzemiosła „Hago*4 została rozwiązana. Zada 
niem tej organizacji była obrona interesów 
drobnego handlu. Zadania te zostały uzna­
ne za nierealne, a urząd partyjny dla han­
dlu i rzemiosła bronić będzie tylko po*li-

Przeoiwnie, rząd sowiecki uważa Stolicę 
Apostolską za potężny ośrodek polityczny, 
który zajmował zawsze wybitnie wrogie wo 
bcc Sowietów stanowisko.

Jak wyglądają w praktyce metody ru­
chu bezbożniezego w Rosji sowieckiej, o 
tem może świadczyć następujący przykład, 
zaczerpnięty z życia sowieckiego szkolnic­
twa: W  Tambowie przedstawiciele młodzie­
żowej organizacji komunistycznej urządzili 
lustrację szkoły, do której uczęszczają dzie 
ci od lat 10-ciu do 15-tu. Przy osobistej re­
wizji dzieci odkryto u 45 proc. tej dziatwy 
krzyżyki poukrywane na szyjach. Na zapy­
tanie, dzieci wyjaśniły, że krzyżyki otrzy­
mały od rodziców, którzy im nakazali nie- 
rozstawanie się z tem znamieniem wiary 
chrześcijańskiej w żadnych okolicznościach. 
Skutek rewizji był taki, że kierownik szko­
ły wraz z szeregiem nauczycieli zostali usu­
nięci ze swych stanowisk i zastąpieni oso­
bami ..godnemi zaufania44.

Tosamo, jeśli chodzi o obchodzenie ost&* 
tnich świąt Bożego Narodzenia, instrukcje 
oficjalnych czynników sowieckich nie pozo­
stawiają najmniejszej wątpliwości, żc kurs 
antyreligijny w Rosji sowieckiej w niczem 
nie uległ zmianie. Na liczne zapytania w 
sprawie obchodzenia* tegorocznych' świąt 

Narodzin Chrystusa Pana., centralna rada 
sowieckich związków zawodowych, wyjaśni­
ła. że ani 25, ani 26 grudnia nie mogą być 
w żadnym razie uważane za dni zwalniające 
od obowiązku pracy. Sprzeciwiający się te­
mu zarządzeniu mają być pociągnięci do su 
rowej odpowiedzialności.

Donoszą ostatnio również o nowych 
zbrodniach, popełnionych na kapłanach pra 
wosławnycli. z których dwaj: Ksenofontow 
i Burdikow byli uprzednio więzieni w ciągu 
kilku lat a następnie zostali rozśtrzelaoł. 
(KAP).

Także palenie po... włosku.
we

Opieką Społeczną. Trzecią! biedę stanowi t 
pan minister Połczyński z jego dopłatami tycznych interesów drobnego handlu. Dro
do cen żyta. Ich wszystkich trzeba ukró­
cić, bez tego niema wyjścia. Kwestja u- 
rzędnicza zależy zupełnie od nas. Na urzęd­
ników wydaje się dużo niepotrzebnych pie­
niędzy.

Indolencja jest wadą Polski. Dlatego 
mamy do czynienia z budżetem, który nie 
ma sensu, bo gubi się on dla urzędników44.

bni kupcy, którzy od reżymu navodowo-so- 
cjalistycznego oczekiwali poprawy bytu, 
pozbawieni zostali obecnie jakiejkolwiek 
ochrony i przedstawicielstwa swych intere­
sów gospodarczych. Temsamem jednak 
zmniejszyła się platforma narodowego socja 
lizmu wśród ludności.

Zygmunt Różycki.

(—■) Bojkot ̂ zagTanicy „sankcyjnej44 jeet 
Włoszech objawem coraz powszechniejszym i 
obejmuje z dniem każdym nowe dziedziny. 
Znikają napisy zwłaszcza angielskie, zakazany 
jest whist czy bridge, a teraz przyszła kolej 
na... tytoń, względnie wyroby tytoniowe o 
nazwach w języku „wrogćw44. Donoszą, miano­
wicie z Rzymu, że cygara „Londres44 nazywać 
się będą teraz „Florencja44, a „Britannica** ■—- 
„Filime44. Zamiast hiszpańskiego „Trabuccos4* 
wprowadzono „Macalle44, nie wolno sprzedam 
wać „Egipskich44, a tylko Sovrana, nawet „Ro* 
syjskie44 — mogą, być w handlu tylko jako Fa- 
vorita. Zakazane sn „Sporty44, nazwane teraz 
„Studio44, — precz z amerykańskim?: „Kenta* 
cky44, które przemianowano na „Tigre4*. Za­
miast greckich „Drama*4 ma być na paczkach' 
napis „Dalmazia44. Wszystko przez tę wojnę 
i sankcje.

Zamiast w kurzu i w sadzy
podróżujmy LOTEM
w czystych przestworzach
tanio — bezpiecznie — szybko! 

c o d z i e n n i e ! ! !



Nr. 867. „(3Ł0S NARODU"' z dnia. 31 grudnia 1935.
r r y a a Ł

Xm  « i c i R i « c f t  ? 7 c e c a t p o i p  
Lsdow oy w  Krotoszynie.

W tych dniach (nr. 855. „Głosu Narodu*4) 
streściliśmy .wiadomość „Ozasu", jakoby za- 
rsąd powiatowy Stron. Ludowego w Krotoszy­
nie w d. 15. XH. 1985 r. uchwalił, i i  Kongres 
warszawski 8. L. w twoich rezolucjach po­
wziął rezolucje sprzeczne z ideologją stronni­
ctwa. Prezes powiatowy S. L. na powiat Kro­
toszyn, p. St. Nabzdyk, nadesłał nam spro­
stowanie, w btórem stwierdza, te powyższe 
wiadomości są nieprawdziwe.

N i t  będzie kolejki linowej na Klim czok
Przed rokiem magistrat Bielska na Śląfeku, 

który rozwija energiczną propagandę na rzecz 
rozwoju Bielska, jako centrum ruchu turysty­
cznego na Śląsku, powziął projekt budowy 
kolei na Klimczok (1119 m.), najbliższy Biel­
ska, a zarazem najpopularniejszy wśród tury­
stów i narciarzy szczyt Beskidów Śląskich. 
Budowa kolejki byłaby ułatwiona przez to, że 
łasy na Klimczoku są własnością Bielska. Ma­
gistrat Bielska odstąpił jednak obecnie od pla­
nu budowy tej kolejki, gdyż obliczenia wyka­
zały, że nie byłaby ona rentowna. Natomiast 
magistrat popiera projekt urzędu wojewódzkie­
go, aby podobnie, jak na Równicę, wybudować 
na Klimczok z Bielska serpentynową auto­
stradę.

„Torgpredstwo" zapłaci kolejom 
26.000 zł. odszkodowania.

Sąd Najwyższy ma wydać orzeczenie w 
długotrwałym sporze sądowym, który wynikł 
pomiędzy sowieckiem Przedstawicielstwem 
Handlowem w Polsce, a Polskiemi Kolejami 
Państwowemi. W związku z przewozem rozmai 
tych towarów z Z. S. R. R. do Polski, jak fu­
ter, ryb, kawioru i t. p. przy obliczeniach na­
leżności transportowych koleje zażądały od 
„torgpredstwa“ uiszczenia 26.000 zł., niedopła- 
conych frachtów. Przedstawicielstwo handlowe 
Z. S. R. R. zakwestjonowało tą, należność 
twierdząc, ze kolej ją błędnie obliczyła. — 
W dwóch instancjach sąd przyznał P. K. P. 
odszkodowanie, jednakże Sowiety wniosły 

skargę do Sądu Najwyższego.

Cały zarząd gminy w więzieniu.
„Sławne** rządy w gm. Kroczyce (Olkuskie) 

dostarczają sądowi stale materjału do zajmo­
wania, się poszczególnymi osobami tego zarzą­
du. Poprzedni wójt, Surowiec, odbywa obec­
nie karę więzienia za nadużycia i puszczanie 
w obieg fałszywych pieniędzy. Obecny wójt 
p. Węgrzyn, w związku z okradzeniem kasy 
gminnej, został zawieszony w urzędowaniu, a 
obecnie sąd okręgowy na sesji r/yjazdowej w 
Olkuszu, skazał za nadużycia w czasie urzędo­
wania b. sekretarza tej gminy, Struzika, oraz 
jego pomocnika. Kukulskiego — po roku 
więzienia.

101 protokołów w Warszawie
za handel w święta.

Na zasadzie rozporządzenia Komisarjatu 
Rządu m. Warszawrv, wszystkie kawiarnie, 
cukiernie, restauracje, owocarnie, budki z 
papierosami, gazeciarze ftp. w pierwszy 
dzień świąt Bożego Narodzenia muszą mieć 
sklepy zamknięte. Ponieważ to zarządzenie 
nie było wykonywane przez właścicieli za­
kładów żydów, policja spisała 101 protoko­
łów za otwarcie sklepów w dniu Bożego Na­
rodzenia. Protokuły przesłane będą. do od­
powiednich starostw, które wkrótce wyda­
dzą wyroki.

Wykrycie złodziejskiego biura 
w Będzinie.

W  czasie przeprowadzonej obławy poli­
cja będzińska wykryła w jednej z „melin4* 
w  Będzinie kompletnie urządzone biuro zło-, 
dziejskie. W  biurze znajdowały się komple­
ty  narzędzi, służących do otwierania zam­
ków i dokonywania włamań, kartoteka 
adresów i informacyj o zamożniejszych 
mieszkańcach Będzina, komplety miejsco­
wych pism, egzemplarze kodeksu karnego, 
nie mówiąc już o maszynie do pisania i no­
woczesnym aparacie radjowym. Ncajciekaw- 
sze jest, że prawie całe urządzenie biura po 
chodzi z kradzieży.

195 TOWARZYSTW SKREŚLONO WE 
LWOWIE Z REJESTRU.

Starostwo grodzkie we Lwowie skreśliło z 
rejestru 195 Towarzystw spowodu... „nie wy­
kazywania żadnej działalności". M. in. skreślo­
no Tow. Opieki nad zabytkami sztuki i kultu­
ry ■(!), Związek Polaków wyznania mojżeszo- 
wego, Polski Zwiątzek inteligencji, Polski Zwią 
zek kręglarzy, Zw. wójtów pow. lwowskiego, 
Zw. bezdomnych sublokatorów, Zw. akcjona- 
rjuszów, T-wo popierania racjonalnej gospodar 
ki łąk i wiele innych.

KINOTEATR D Ź W IĘ K O W Y
Dziś wasoły program sylwestrowy 1 noworoczny.

DZIEWCZĘ Z  BUDAPESZTU
jedyna komedja wiedeńska z M a r tą  E g g e r i l t ,  L o o  S lo z a *
k io m , H a n s  M o s o r e m 9 w e w iórek dnia 31 grudnia o g. 
11*10 w nocy specjalne przedstawienie sylwestrowe (wszystkie 

miejsca numerowane).

■w -------------------  '
W e środę dnia 1 stycznia 1936 r. o g. 10 i 12 przedpołudniem.

Ostatnie PO RANKI z filmu C h iń s k ie  1110173 W  gł. roli 
W a l l a c e  B a e r y ,  C la rk  B a b i e ,  J e a n  H a r io w .

Ceny miejsc od 50 groszy.
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Cenne odkrycia na Dalekim Wschodzie
Jezuita O. Bernard dokonał ostatnio ,,Exercitia spiritualia Ignatii de Loyola**, 

niezmiernie cennego odkrycia w starożyt- wydane w roku 1597 w  Amacusa przez je- 
nej bibljotece jezuickiej w Chinach, miano- zuickie kolegjum. Niemniej doniosłem jest 
wicie odnalazł starą księgę „Aphorismi eon- odnalezienie dokumentów z czasów pierw- 
fessariorum ex dootorum sententiis collec- szych chrześcijan w  Japonji. Jak donosi w 
ii**, podręcznik dla spowiedników, wy- cyklu interesujących artykułów „Japan Ti- 
dany w roku 1603, nakładem japońskiego mes*1, manuskrypty te zostały odkryte 
kolegjum jezuickiego przez dra teol. O. przez pewnego antykwarjusza japońskiego 
Emanuela T. J. O istnieniu powyższego pod w świątyni buddyjskiej, gdzie były bardzo 
ręcznika nic nie wiedziano dotychczas. —  starannie schowane wraz z małym krucy- 
W  ostatnich czasach dokonano kilku rów- fiksem w skrzyneczce rzeźbionej, ukrytej 
nie doniosłych odkryć na Dalekim Wscho- pod figurą Buddy. Pierwszy z powyższych 
dzie. W  roku ubiegłym w prokurze hiszpań- manuskryptów datowany jest z „trzeciego 
skich Jezuitów w Tokio odnaleziono egzem dnia ostatniego miesiąca roku 1595“  i zar 
plarz „Manuale ad sacramenta ecclesiae mi- wiera przysięgę wierności misjonarzom je- 
nistranda“ , wydany w roku 1605, w Naga- zuitom, składaną w owych czasach przez 
saki przez jezuitów. Również cennem od- pierwszych chrześcijan, w Japonji. (KAP), 
kryciem jest odnalezienie egzemplarza — — —  OOO  ..

Kupuj tylko w Orogtrji im. iw. Tirwy 

STEFANA HYŁY
Kraków , ul. Wlślna L .  6 .
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X całe&o świata.
Ulewy utrudniaj! komunikacji 

w Hiszpanji.
Silne ulewy trwające w północno-zacho­

dniej części Hiszpanji spowodowały wylew, 
szeregu rzek. Komunikacja na szosie pomię 
dzy Madrytem i Santander jest przerwana, 
podobnie jak komunikacja kolejowa pomię­
dzy Madrytem a prowincją Galicja, gdzie 
nastąpiło obsunięcie się ziemi. Pociąg oso­
bowy wykoleił się w pobliżu stacji Monte- 
jfurado, zaś ekspress Lizbona— Madryt za­
trzymano w drodze spowodu podmycia to­
ru. Doniesienia o zniszczeniach zbiorów j. 
pogłowia bydlęcego napływają z wielu 
prowincyj.

KATASTROFA W  LOCIE 
PARYŻ —  MADAGASKAR.

Francuskie ministerstwo lotnictwa £o* 
munikuje, że lotnicy Pharabod i Klein padli 
ofiarą katastrofy w  chwili startu z Wadi—  
Haifa w Sudanie, gdy podejmowali dalszy 
etap lotu Paryż— Madagaskar. Pharabod 
został zabity na miejscu, a Klein jest ciężko 
ranny. „Petit Parisien** donosi, że aparat 
skapotował przy starcie i że Klein mm 
zmiażdżone obie nogi.

DW A WIELKIE POŻARY W  ANGLJI.
W  Edynburgu przy pożarze jednego 

z hotelów, pomimo wysiłków straży ognio­
wej, 3 osoby zginęły w płomieniach. 7 osób 
ciężko poparzonych przywieziono do szpi­
tali. Jak donoszą z Sheffield, gwałtowny 
pożar zniszczył niemal całkowicie gmach 
teatru, znajdujący się w samem centrum 
miasta.

32 MOTORÓWKI I 125 ŁÓDEK PASTW Ą  
OGNIA.

Wielki pożar zniszczył w Oosłer Ring- 
dijk, koło Amsterdamu, skład łodzi, w któ 
rym spłonęły 32 motorówki 1 żaglowce, a 
także 125 łódek. Straż zdołała uratować od 
płomieni sąsiedni skład, któremu groził ta­
ki sam los.

W  kilku zdaniach.
W  Szmirze (Smyrna) dało się odczuli 

silne trzęsienie ziemi. Ludność w panice 
opuściła domostwa. Szkód nie notowano.

Pomiędzy Walencją a Albacieto w Hisz­
panji przewrócił się przepełniony autobus. 
11 osób odniosło ciężkie rany.

Naskutek wystąpienia z brzegów rzeki 
Amurdaria, wielkie obszary Azji środko­
wej uległy zalaniu. Straty są baTdzo zna.cz- 

ście dni, omal że nie w równych odstępach j WALKA PSA ZE ZŁODZIEJAMI. Przy ul. ne J 3 5  kołchozów jest niemal zupełnie zni-

Włosi fortyfikuia wyspą Rodos.

Według najnowszych wiadomości, Włosi rozpoczęli prace fortyfikacyjne na wyspie Rodos. 
Wyspa ta jest od 20 lat w posiadaniu Wło chów, lecz dopiero w ostatnich latach rząd 
faszystowski zwrócił na nią baczniejszą uwagę. Ważny ten punkt już w starożytności od­
grywał doniosłą rolę w wydarzeniach na Morzu Śródziemnem. Widocznie i teraz jeszcze 
wyspa Rodos nie straciła swej wartości strategicznej. Na zdjęcdu widzimy górę Joanitów

w Linos na wyspie Rodos.

czasu, nad jednym z posterunków policyjnych Wolskiej 38 w Warszawie nieznani złodzieje- 
przelatywał gołąb. Gołębia udało się schwy- podkopywaeze, ukryli się, prawdopodobnie 
tać. Miał on na nóżce kawałek cienkiej blass- jeszcze przed zamknięciem bramy, w piwnicy 
ki * prymitywnie wyskrobaną literą. Policja jednego z lokatorów, skąd w nocy przebili
nacechowała gołębia przez lekkie podstrzyże- 
nie pierzy na brzuszku i wypuściła na wol-

otwór w metrowej grubości ścianie, dostając 
się do sąsiedniej piwnicy, łączącej się schoda-

ność. Następnie przeprowadzono rewizję we mi ze składem win i wódek D. Gewirca. Po- 
wszystkich gołębnikach powiatu. W ten sposób mimo, iż w sklepie przy klapie prowadzącej 
ustalono miejsce pobytu gołębia. Okazało się do piwnicy znajdował się pies wilk „Rex“ , pod 
następnie, że właściciel gołębia jest ozłowie- kopywacze skradli większą ilość artykułów 
kiem silnie podejrzanym o udzielanie przytul- kolonjalnych, uciekając następnie z łupem tą 
ku i gościny członkom bandy rabunkowej. Nie samą drogą, którą przyszli. Gdy rano właści- 
nlegało wątpliwości, że litera na blaszce sta- ciel przyszedł do sklepu, stwierdził ślady go- 
nowiła umówiony znak. W drodze dalszych spodarki złodziejskiej. Na podłodze i na nie- 
obserwacyj, po upływie niespełna 2-ch tygodni, rozbitej kasie kontrolującej „National" znajdo 
zdołano przychwycić nieltfórych członków wajy się ślady krwi, z czego przypuszczać na- 
bandy właśnie wówczas, gdy się zatrzymali na i©źy, iż złodzieje musieli stoczyć walkę z psem
parogodzinny odpoczynek u gołębiarza.

 :ooo:—
GROŹBA NOWEJ KATASTROFY BUDO­

WLANEJ W WARSZAWIE. Z polecenia władz

zanim obezwładnili go, wrzucając do piwnicy. 
 ’0O0:-----

Krótkie wiadomości.
Władze administracyjne w stolicy skonfi-

GOŁĄB POCZTOWY NA USŁUGACH 
BANDYTÓW.

Policja na Wołyniu zauważyła charakte*

administracyjnych w Warszawie, opróżniono skowały nowy numer wolnomyślicieli warszaw- 
lokale znajdujące się w  posesji poklasztornej skich pod tytułem „Błyski wolnomyślicielskie'‘. 
OO. Pijarów przy ul. Długiej, wobec stwierdzę Konfiskata nastąpiła z powodu karykatury, wy 
nia zarysowywania się murów. Przyczyną po- szydzającej duchowieństwo, 
jawienia się rys na murach domu były stale j Ogłoszono daty statystyczne, wykazujące, 
wstrząsy, odczńwane wskutek pracy diukami, że wedle spisu z roku 1931 w Polsce na 100 :

szczonych. Są liczne ofiary.
W  hrabstwach Kent, Essex, Dorset i 

Sommerset rzeki wystąpiły z brzegów, za­
lewając znaczne obszary. Poziom wody na 
Tamizie ciągle się podnosi i  panuje obawa, 
że powodzie obejmą również Teddington.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie nrersu neraty n

S tfCZC t
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających 7 prenumeratą 1  g o ­

rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów

rystyczne zjawisko. Mianowicie, 00 kilkana- zawiadomili o tom władza.

znajdującej się w oficynie. Lokatorzy tych mie mężczyzn przypada wśród katolików 123 ko- j Ttac. 
szkań jeszcze przed rokiem zauważyli rysy i Diet. wśród ewangielików 119, a wśród żydów t

113 kobiet
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Z ftiilte n r i  ftfttfti.
W-leote kaznodziejstwa przez radfo.

Ks. WTktoryn Paccfainetti obchodzi 10-le 
85« swej procy apoetolsfoo-kaznodziejskiej 
przez rodjo, jaką pierwszy rozpoczął we 
Włoszech, a być może i w całej Europie. 
Te dziesięć łat były dla jubilata okresem 
walki ufeśmaałio rozpoczętej, jak sam przy­
znaje w  swej broszurze „Radjo i apostol­
stwo religijne'6, walkę tę prowadził wy­
trwale i  osiągnął piękne wyniki. Dla ks. 
Facchinettf wzorem był św. Franciszek 
z Asyżu, szczególny przedmiot jego badań 
i umiłowania. CVkl swych konferencyj roz­
począł kaznodzieja od trzech haseł: Bądźcie 
weseli! św. Franciszek Seraficki a radość 
życia; Bądźcie przyjaciółmi! św. Franciszek 
z Assyźu a przyjaźń chrześcijańska, oraz 
Bądźcie apostołami! św. Franciszek a za gad 
pienie apostolstwa. Ks. Facchinetti. żywe 
interesował się radjofonją, dopatrując się 
słusznie w tej dziedzinie olbrzymiego pola 
pracy apostolskiej. Niemal natychmiast po 
pierwszej radjokonferencii zdobył sobie ka­
znodzieja sympaitję radiosłuchaczy, ora.z 

współpracowników rad ja włoskiego w Mo­
rf jol ani e.

Wykopaliska w Antiochii.
W  Antjochjj., która, wznosi się na gru­

zach zniszczonego przez wojny i. trzęsienia 
ziemi miasta zbudowanego w IX  w. przed 
Chr. nad rzeką Orontes przez Seleuka I., 
specjalne ekspedycje naukowe uniwesy te­

ntów amerykańskich i francuskiego muzeum 
narodowego od kilku lat dokonują poszuki­
wań archeologicznych, przeświadczone, że 
pod rumowiskami kryją się zabytki niezmier 
nie ciekawe i pouczające. Rzeczywiście, już 
pierwsze wykopaliska w azują, że Antjo- 
pja jest prawdziwym skarbem przedewszys* 
Idem wspaniałych posadzek mozajkowych 
ilustrujących ten dział zaniedbanej dziś 
nauki od I-go do VI*go wieku naszej ery. 
Dla nas jednak najciekawszem jest odkry­
cie ruin obszernej świątyni chrześcijańskiej, 
pochodzącej, jaJk świadczy napis mozajko- 
w y z r. 384, a więc z okresu panowania ce­
sarza Teódozjusza I. Świątynia ta składa 
się z czterech bazylik zbudowanych w  for­
mie krzyża dokoła środkowego podwórza. 
Pod względem układu budowy przypomina 
Więc słynne ruiny sanktuarium Kalat Si- 
man niedaleko Aleppo w Syrji, gdzie rów­
nież dokoła słupa, na którym według tra­
dycji przez lat dziesięć trwał św. Symeon 
£>tylita, wzniesiono cztery kościoły w  for­
mie krzyża. Nowo odkopane kościoły w 
[Antjochji starożytnością swą przewyższają 
-jednak kościoły w Kalat Siman. (KAP).

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głos* Narad u* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego 18.
Pr*ęram Nr, Jt. Telcf. 18M1.

li

WIELKI PROGRAM ŚWIĄTECZNY
Przebojowa polska komedja muzyczna p. t  

*

Bajeczny humor! Czarujące piosenki! niezrów­
nana gra artystów ! Reżyser ja : M a r ta  H a n z .  

'••• Scenar;usz: Karol Jarosy. W  roi, głównych :
nowa urocza utalen- | ŚO oraz wielki zespół najwybitniej-
towana polska jrwiar.dn W J f  £9f? 9 t f% C 8  szych polskich artystów jak:

Basia OUEWSKA, Helena GROSSÓWriA, K. JUNOSZASTgPOWSKI, W itold ZA­
CHAREWICZ, Stanisław SIBLAftSKI, ZNICZ, GRABOWSKI i w. i.

W  programie premjowane dodatki: Kolorowa komedyjka „N A  W AG AR AC H 66. 
Fenomenalny dodatek muzyczny „SYM FONJA ROSYJSKA66 —  Przedstawienia 
codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudniu.

We Włoszech w czasie Świat

rozdawano podarki rodżimom żołnierzy, walczących w Afryce. Rozdziału podarków dokony­
wali naturalnie faszyści, agitujący przy tej sposobności za koniecznością wojny w imię 

„wyzwolenia nieszczęsnej Abisynji z harbarzyń stwa“.

Wuctfe w: dflifT3iicxw
„JĘZYK POLSKIA Ukazał się ostatni te­

goroczny zeszyt „Języka Polskiego16 czasopis­
ma stojącego na straży czystości mowy pol­
skiej, a będącego organem Tow. Miłośników 
„Języka Polskiego66. Zeszyt zawiera wspomnie­
nie o prof. Tyt. Bennim, rozważania w spra­
wie rusycyzmów, uwagi o polskim systemie 
głoskowym, o modnych wyrazach i i. Omawia­
ny numer „Języka Polskiego66 zamyka rocznik 
XX i posiada spis treści wszystkich roczni­
ków. Spis ten pozwala ocenić, jak niezmiernie 
użyteczną była działalność „Języka Polskiego66 
a odda dnie usługi tym wszystkim, którzy w 
dbałości o poprawność języka, szukać będą 
rozwiązania jakiejś wątpliwości. P. Z.

fóad fo .
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ŁAŃCUCH ŻYCZEŃ NA FALACH ETERU.
W noc sylwestrową o godz. 0.04 przewiną się 
przed mikrofonem radjowym, wszystkie roz­
głośnie Polskiego Radja związane w ogniwa 

' „Łańcucha życzeń66. Każda z poszczególnych 
’ stacyj składać będzie życzenia słuchaczom i 
j  pozostałym rozgłośniom w formie najróżnorod­
niejszej. Najbardziej popularne, i najbardziej 
łubiane postacie z za kulis radjowych prze- 

; mówią w tej audycji w wesołych, serdecznych, 
■ życzliwych słowach.

JAK POWSTAŁ KALENDARZ. Gdy w 
Sylwestra bije północ, wydaje się nam, iż 
jestto chwila przełomowa i że w otaczającym 

i nas świecie następuje jakaś rzeczywista zmia­

na, a przecież nasz podział roku jest sprawą 
dowolnej umowy. Zapominamy często, że ka­
lendarz choć został oparty na zjawiskach astro 
nomicznych jest dziełem umysłu ludzkiego i 
owocem pracy wielu uczonych. Możemy wiec 
śmiało uważać kalendarz za —  wynalazek. 
Dnia 31. XH. o godz. 17.00 o powstaniu ka­
lendarza i stałem ulepszaniu go w ciągu dłu­
gich wieków opowie Dr. J. Baumgarten w od­
czycie z cyklu „Wielkie i drobne wynalazki66.

Prawda to nie nowa
Najpiękniejsza porcelana z Ćmielowa.

Programy stacyj radjowych.
ŚRODA, DNIA 1-go STYCZNIA 1936.

Program ogólny. Godz. 9 Sygnał czasu i kólefr* 
da; 9.50 D zienn ik  poranny; 10 Nabożeństwo z ko­
ścioła NM P, w  K rak o w ie ; 11.57 Sygnał czasu; 12: 
H ejna ł z w ie ży  M nrjackiej w  K rak o w ie ; 12.15 Kon 
cert eu ropejsk i; 13.20 Tea tr W yobraźn i; 14 Now y 
Rok —  hum oreska; 15.45 Gawęda noworoczna; 16 
Audycja dla d ziec i; 16.20 Recital w io lonczelow y; g. 
16.50 O muzyce w  Dolskiem  R ad jo; 17.05 Muzyka 
taneczna; 18.05 Św iat się śm ieje ; 18.13 A r je  i p ie ­
śni; 18.40 Powszechny Tea tr W yobraźn i; 19.50 R e­
portaż aktualny; 20 W esoła audycja muzyczna; g. 
20.45 D zienn ik  w ieczorny; 20.55 Życzenia dla „an- 
tenatów “ ; 21 Au dycja  z cyk lu : Twórczość F ryd ery ­
ka Chopina; 21.35 Na rozstaju — rozm owa Starego 
Roku z Now ym : 21.55 W iadom ości sportow e; 22.10 
Muzyka taneczna; 23 W iadom ości m eteorologiczne.

Kraków. (203.5 m ), Godz. 0.03 P ły ty ; 9.40 Pro­
gram  na dzień  b ieżący; Około godz. 11.30 Płyty;
12.03 P rzeg ląd  teatralny: 13.40 Koncert solistów  z 
p ły t; 14.20 P ły ty : 15 Audycja dla wszystkich z W il­
na; 19.10 K oncert rek lam ow y: 10.25 P ły ty ; 19.40 
P rogram  na dzień następny; 23.05— 24 P łyty .

Warszawa. (1330.3 fn). Godz. 9.03 Płyty; 9.40 
Program  na dzień b ieżący; Około godz. 11.30 Płyty;
12.03 P rzeg ląd  teatralny; 13.40 P ły ty ; 14.20 Płyty; 
15 Audycja dla wszystk ich ; 19.10 K oncert reklam o­
w y ; 19.40 Program  na dzień następny; 23.05 Płyty; 
W  p rze rw ie  o godz. 23.30 Do słuchaczy zagranicz­
nych.

Lwów. (377.4 m ). Godz. 12.03 Rozmaitości tea­
tra lne; 14.20 Koncert życzeń; 15 Ludow y rok obrze 
dowy; 19.10 P ły ty ; 23.05 P ły ty ; W  p rzerw ie  o godz. 
23.30 M inuty literack ie.

Katowice. (395.8 m b  Godz. 10 P ły ty ; 10.30 Na­
bożeństwo z klasztoru OO. Franciszkanów w  P an ew  
n ikach-L igocie; 12.03 O pow iadanie dla d zieci; 13.40 
Koncert mandolinlistów: 14.20 Koncert; 23.05 Płyty.

s ł ,

0. ROMAN BARAN
kapłan Zakonu 00. Bernardynów, 

jubilat-rezydent przy kościoła 
Grebku M. B. w Kalwarjl Z.

przeżywszy lat 78, w Zakonie 57, 
zmarł dnia 28 bm. zaopatrzony 

św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31-go 
grudnia 1935 roku, o godzinie 
9-tej rano w kościele Grobku 

M. Bożej.

Konwent 00. Bernardynów 
Kalwana-Zobrzydowska,

S i e r o c a  w i g i l j a -
Kraków jest skarbem sztuki i dro­

gich pamiątek. Jest ogniskiem wiedzy. 
Jest też miastem, ktÓTe stworzyło lub 
tworzy najpiękniejsze w Polsce dzieła 
chrześcijańskiej „charitas'6. W  Krakowie 
działał brat Albert. Tu też powstała ku­
chnia dla biednej młodzieży studenckiej, 
założona przez skromną 'zakonnicę, S. 
Samuelę, Felicjankę. Jakiem dobrodziej­
stwem dla sierocej młodzieży jest ta ku-; 
chnia niech świadczy nadesłany nam do' 
Ogłoszenia piękny opfó wigilji urządlzoncj 
w  kuchni S. Samueli dla. niezamożnych 
studentów. —  Uw. Red. „Gł. Nar.66
Wigilja... .
Właściwie to już wszystko przeszło, mi­

nęło. Idziemy znowu przez szare i ciężkie 
dni- Ażeby iść naprzód, trzeba nam dużo 
silnej woli, natężonej uwagi i wiary w le­
psze jutro. Nie wolno się oglądać i Toztokli- 
wiać. Zwłaszcza w dzisiejszych czasach. — 
Wiemy o tern dobrze i mv — młodzi.

Bywają jednak wspomnienia, ktorc roz 
grzewają zapałem, dodają otuchy i sił. —
I są niejako dziękczynieniem myśli, ukłonem 
w stronę tych, którzy ofiarowali nam tę 
jasną chwilę dłonią życzliwej, bezintoresow 
nej pamięci.

Takie właśnie wspomnienia chciałbym 
tu rozwinąć.

Z licznej braci akademickiej i gimnazja! 
nej, utrzymywanej przez Kuchnię Studencką 
im. S. Samneli w Krakowie (założoną przez 
Zgromadzenie S. S. Felicjanek), około 59 
pozostało na święta. Reszta wyjechała do ro 
dziców, krewnych. Pozostali schodzą się na 
wigilję punktualnie o naznaczonej godzinie. 
Na twarzach ich przeważnie szarych i smut­
nych, maluje się wyraz bezradności i jak­
by zalęknienia. Są conajmmiej dziwni. Oni, 
ludzie, którzy nie znając ciepła domu rodzin 
nego prawie, od najmłodszych lat wycho­
wywani są srogością losu, którzy najwię­
ksze przeciwności znoszą z zimną krwią i 
żelazną wytrzymałością, oto wobec zwykłej 
radości stają się nagłe dziwnie krępowani 
i nieporadni.

Wchodzą do znanej sobie salki i nagle 
stają się onieśmielonemi dziećmi. Nastrój 
śwątecany przerąjźa ich swoją dostojnością: 
ustawiona^ pośrodku sali choinka pali im 
oczy, —  zmusza do szperania w  przeszłości, 
że gdzieś, kiedyś, dawno już... Niby to żar­
tują. ale to jest sztuczne. Nawet sprawy 
nauki, wszelkie doktryny, kategorje, st-osun 
ki, syntezy, analizy, wydają się teraz dziw­
nie kruche. Czasem tylko bezwiedny okrzyk 
zachwytu i radosnego odczucia. Wystrzeli 
jak rakieta ponad sztuczny rozgwar.

—  Patrzcie, kolejro. nawet aniołek jest, 
0 ! na samym czubku!

Zwolna jednak uciążliwe początkowo 
czekanie na spóźnionych, staje się p rzy jem ­
ne. Jest to zasługa Wielebnej Matki Zarzą­

dzającej. Jej ujmujące, dobre i piękne w 
swej prostocie, słowa łagodzą dczorjentację 
zebranych, napełniają salę atmosferą ufno­
ści i cichego rozradowania.

Wreszcie — już są wszyscy.
Następuje chwila najważniejsza., pełna 

powagi i skupienia: ukazuje się Matka Za­
rządzająca, z opłatkiem w ręku. Jej pierw­
sze słowa przelatują wśród rozpękłej nagle 
ciszy jak białe gołębie. Są ciche, pogodne, 
proste i piękne. MÓwi o wsipólnej niedoli 
wszystkich, o potrzebie i zasłudze wytrwa­
nia, o miłości Boga i życzliwie czynnej pa­
mięci nieznanych ludzi, wspomagających 
Kuchnię. Mówi długo, szczerze i serdecznie, 
jak prawdziwa matka. Czasem w drżącym, 
od wzruszenia głosie zadzwoni jakby nuta 
troski, że może jej dobre słowa nie dosię­
gną czyjegoś zmartwienia, że może odejdzie 
stąd któryś z bólem przygnębiającego osa' 
mętnienia. Znać, że całem swem wielki em 
pragnieniem dobra i szczęścia dla wszyst­
kich, usiłuje objąć świat ich myśli, natchnąć 
spokojem, wiara, szlachetnością i zapałem 
do dalszej pracy. Mówi coraz piękniej i do­
nośniej.

I  na twarze studentów wypełza powoli 
uśmiech. Wie bowiem każdy: gdyby nie ta 
kuchnia błąkałby się może teraz głodny i 
samotny po ulicach. Ale nie to jest tu teraz 
ważne, choć nie dla każdego jest rzeczą, 
przyjemną korzystać z czyjejś pomocy. Te­
raz każdy wie, że w Jej słowach jest coś 
więcej ponad zwykłą, często konwenansem

lub obowiązkiem dyktowaną życzliwość: 
znajduje w nich żywą i głęboką troskę ma­
tki, czujnej na każdy odruch dziecka. —
I dawno zatarte już wspomnienia ożywają, 
przekreślają czas i łączą się z odczuciem i 
zrozumieniem trwającej chwili w potężną 
radość. Wszyscy stają się dziećmh Aż wresz­
cie, pchnięci odruchem, skierowują się tłum 
nie ku Matce Zarządzającej z wyrazami naj 
szczerszych życzeń i zapewnień o swej 
wdzięczności. Uprzednie bezradności lub 
przybrane powagi topnieją i giną bez śla­
du.’ Jest coraz więcej szczerych i swobod­
nych uśmiechów. Drżące palce podnoszą 
opłatki. Krzyżują się ręce w silnych uści­
skach:

—  ...zdrowia... dużo, dużo szczęścia... i 
podniosłości ducha... ukończenia studjów... 
powodzenia...

'A kiedy „cała wiara66 zasiadła przy 
trzech, uginających się pod bogactwem za­
stawy stołach, rozradowanie pełne przygód 
nyoh przemówień i okrzyków wdzięczności, 
nie miało granic.

Tak. W igilja ta i Święta Bożego Naro­
dzenia hęldą należały rdio najpiękniejszych 
naszych wspomnień. One też będą dla nas 
bodźcem do dalszej pracy i do wytrwania 
w chwilach zwątpień pośród szarych i cięż­
kich dni.

Wierzymy, że kiedyś los pozwoli nam 
okazać swą wdzięczność; udowodnimy ją 
intenzywną pracą dla Kościoła i Ojczyzny.
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Wtorek 31: Sylwestra pap. wym.. Koftimby p. m..

Melanji p.
Wschód słońca 7.41. rachód 15.46.
Długość dnia 8 godzin i 4 mis.

ROK 1936 (prswtępny: 366 dni).
S T Y C Z E Ń .

1. środa. NOWY ROK. O b r z e z a n i e  P. J.
Mieczysława kr., Odilona op.
Wschód słońca 7.41, zachód 15.46.
Długość dnia 8 godzin i 5 min.
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ŻYCZENIA NOWOROCZNE DLA P. PRE­

ZYDENTA RZPLITEJ przyjmował będzie 
Wojewoda krakowski w dzień Nowego Roku
0 godz. 12-tej.

NIEOSTROŻNY PASAŻER. Moszczyń­
ski Zvg’in., introligator z Częstochowy, usi­
łował wskoczyć na dworcu krak. rlo rusza­
jącego pociągu. Moszczyński poślizgnął się
1 upadł na peron doznając szeregu ran tłu­
czonych czaszki, twarzy, kolan i t. d. Le­
karz Pogotowia, rat., które udzieliło mu 
pomocy, przewiózł rannego do szpitala. 
Zachodzi ohawia. ze niefortunny pasażer 
doznał wstrząsu mózgu.

AUTO WPADŁO NA TRAMWAJ. W nie­
dzielę wieczorem samochód Kr. 97183 z fabry­
ki lokomotyw.u- Chrzanowie, prowadzony przez 
szofera Balista Jana. wjechał u zhiegu ulic 
św. Gertrudy a Dominikańskiej, mieczy mija­
jące cię dwa wozy tramwajowe, wskutek cze­
go wszystkie szyby w aucie zostały wybito 
oraz tylna cześć auta zgnieciona. Jadąca autmn 
żona dyrektora fabryki lokomotyw Delaeerdu, 
oraz szofer wyszli bez szwanku.

SKRADLI KILKADZIESIĄT DJAMEN- 
T6W. W  niedziele nieznani sprawcy skradli 
Józefowi Immergliiekowj, zam. przy ul. Józe­
fa  16 z jego składu szkła, kilkadziesiąt sztuk 
djamentów do cięcia szklą, wartości 400 zł. 
oraz aparat telefoniczny Nr. 14327.

SIEGFRIED I EICHENWALD, którzy 8 
maja br. napadli w klatce schodowej domu 
przy ul. Sławkowskiej na listonosza Bezwiń- 
skiego. usiłując zrabować mu około 6 tys. zł., 
staną przed Sądem 2 lutego. Jako znawcy są­
dowi powołani zostali prof. Wachliolz i dr. 
Ciećkiewicz. Rozprawie przewodniczył bę­
dzie s. s. o. dr. Bartynowski, oskarżał będzie 
prok. Stawarski. Oskarżeni odpowiadać będą 
przed ława przysięgłych.
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WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

MSZĘ ŚW. ARCYBRACTWA PRZEN. SA­
KRAMENTU odprawi Ks. Biskup Rospond we 
czwartek 2 stycznia w kościele Felicjanek 
o godz. 8-mej.

 OOO—
ZAW IAD O M IE N IA  T KOM UNIKATY.
CZEGO NALEŻY UNIKAĆ PRZY WYCHO­

WANIU DZIECKA W ŚRODOWISKU RO- 
DZINNEM. Pod tym tytułem wygłosi we wto­
rek dnia 31. XII. br. o godzinie 5-tej popo­
łudniu p. Dyr. Mieczysław Lewiński 4-tą, z rzę­
du prelekcjo z cyklu wykładów zorganizowa­
nych przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w ramach wystawy DZIECKO przy ul. Raj­
skiej 12.

 :000:—
REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO

W ió rek  o godz. 20: „T r z y  asy i jedna dama” ; 
godz. 23.15: ..Oddajmy się marzeniu**.

Środa popoh: „Szesnastolatka**; —  w ieczorem : 
„O ddajm y się marzeniu**.

REPEK! HAK KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Kochaj tylko mnie“ .
W A N D A : „D z iew czę  z Budapesztu” .
A P O L L O : „R a j na z iem i”
S Z T U K A : „Nasze słoneczko” .
U C IE C H A : „K siężn iczka  czardasza” .
S T E L L A : „Au d jen cja  w  Ischlu** (M arla E ggert). 

Dodatki.
A D R IA :  ..Rapsodia Bałtyku” .
PRO M IE Ń : ..Piotruś** z Fr. Gaal.
B A G A T E L A : ..Siostra Marta jest szp ieg iem ” . 

Ra scenie rew ja  pt. „W iw a t Now y R ok” .
KINO MUZEUM wyświetla we wtorek i śro­

dę dwa filmy: „Szalona dziewczyna** (Anny 
Ondra) oraz ..Poco pracować” (Flip i Flap). 

 no( >-------
NOWY ROK W TEATRZE MIEJSKIM. — 

Jutro w środę w dniu Nowego Roku, popołud­
niu świetna sztuka Stuartów „Szesnastolatka*4; 
wieczorem komedja Saszy Guitry’ego „Oddaj­
my się marzeniu**, w7 opracowaniu scenicznem 
rcż. W. Nowakowskiego.

SYLWESTER W STARYM TEATRZE. — 
Niezrównani przedstawiciele humoru, a 
świetna piosenkarka i recytatorka Dora Kali- 
nówua oraz najpopularniejsi humoryści Szczep- 
ko i Tońko, będą bawić naszą publiczność 
dziś na wieczorach sylwestrowych t. j. we 
wtorek 31 hm. o godz. 7-mej, 9.15 wiepzór i

Od wtorku 31 h. m. w teatrze świetlnym „ A P O L L O ^
(Ostatni program  o godzin ie  11-te j).

Na Sy lwestra !  — K raków  będzie  ży ł, szalał, baw ił s:ę!*£— Na N&wy R e k !

Ż yw io łow a  szampańska kom edja w iedeńska, pełna 
w y tw orn ych  p ikantnych przygód i zabawn. sytuaeyj! 
M uzyka: Roberta S TO LZA . —  W  głów nych  rolachR A J  N A  Z 1 E P II

Herman Thimig, Lizzy Holzschuh, Hans Moser, Teo Lingen, 
Adela Sandrock i w. in.

PO R A N K I z tęga "

F i i my nasze reklamują się 
same swą pięknością! —

w e środę, n iedzie lę  i pon iedzia łek  o godzin ie  10 i 12-tej — 
w  sobotę o godzin ie  3 noooł. — Cenv m iejsc od 50 groszy.

Straszna śmierć montera pocztowego
na dworcu krakowskim.

AB poniedziałek około godz. 12 na pomnie 
. I\ krakowskiego dworca, osobowego zdarzył 
| sio straszny wypadek. Na wysokim 8-motro- 
wym maszcie zakładał przewodniki lolefonicz- 

! no 35-letni monter pocztowy Jan Domanus. 
W pewnym momencie dotknął się on, prawdo­
podobnie przez pomyłkę, przebiegają-eego obol: 
przewodnika wysokiego napięcia. W tej chwili 
Domanus odrzucony został gwałtownie w bok.

stracił skutkiem tego równowago J runął na 
ziemię. Nieszczęśliwy uderzył głową o szyny 
kolejowe i zginął na miejscu. Wezwany lekarz 
Pogotowia rat. stwierdził zgon na skutek sze­
regu obrażeń, między innomi złamanie podsta­
wy czaszki krwotoku wewnętrznego i t. d. Wy-, 
padek wywarł -wstrząsające wrażenie wśród 
robotników i licznych rzesz podróżnych, obec­
nych na dworcu.

1.1.30 w nocy w Starym Teatrze szczerym hu­
morom. piosenką i dowcipem.

DZIŚ NAJW IĘKSZY SYLW ESTER 
W  „BAGATELI*4. Zdrowy śmiech i pełne 

j zadowolenie publiczności to dewiza dzisiej- 
i szych wieczorów sylwestrowych w „Baga­

teli**. Cała rewja złożona z 18 obrazów — 
i ostatnie przeboje śpiewne i taneczne, w wy 
i konaniu całego zespołu —  cięta satyra po* 
j lityczna- aktualne skecze, parodje i giOG1- 
j ski. itd. To najmilsze rozpoczęcie Nowego 

Roku. Początek pierwszego przedstawienia
0 godzinie 9 wieczorem, drugiego o g. 11 
w nocy. \

M O RSKI W IECZÓR SY LW E S TR O W Y  or­
ganizuje Liga Morska i Koloujalna we wtorek 
31 bm. o godz. 22 w kasynie garnizonowem.

 :oon*-----

Cena cukru od 1 zł. do 1 zł. 5 pr.
Izba przem.-liandlowa nadsyła nam nast. 

komunikat: „Zarządzeniem z dnia 23 grudnia 
b. r. zawiadomiło Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych, władze administracyjne T. i TI. in­
stancji. że dopuszczalne jest pobieranie ceny 
wyższej niż 1 zł. za kg. cukru kryształu bia­
łego, wyjątkowo w tych miejscowościach, w 
których jest to usprawiedliwione większe mi 
kosztami przewozu ze składu hurtowego do 
detailisty. W żadnym jednak wypadku cena 
ta nie może przekraczać 1.05 zł. za 1 kg.f<.

Sale Starego Teatru
dla Filharmonii krak. i Tow. Muzycznego.

Na ostatniem w r. 1935 posiedzeniu Zarzą­
du m. Krakowa, odbytem 30 bm. pod prze­
wodnictwem wiceprez. dr. Radzynskiego, za­
twierdzono warunki dostawy produktów nafto­
wych dla gminy na rok 1936, oraz sprzedaż 
pozostałych kawałków gruntów miejskich na 
terenie gminy Rcgulice. Dłuższą dyskusję — 
w czasie której zabierali głos wszyscy obecni 
członkowie Zarządu m., wywołała kwestia 
dzierżawy sal koncertowych Starego Teatru, 
którą oddano dotychczasowemu dzierżawcy p. 
E. Bujańskiego z zastrzeżeniem pewnych praw 
do sal organizacjom muzycznym Krakowa, jak 
Tow. Muzycznemu, Filharmonji Krakowskiej
1 t. d.

„2 dni w Krynicy".
4 stycznia w sobotę o godz. 16.40 wyruszy 

z KrakoWa do Krynicy pociąg popularny. 
Przyjazd do Krynicy o godz. 22.20. Odjazd z 
Krynicy dnia 6. I. o godz. 17.00, przyjazd do 
Krakowa o godz. 22.20. W dniach tych w Kry­
nicy odbędą się 5 stycznia „Pogoń za lisem”, 
5 i 6 stycznia Akademicki mecz drużynowy 
„Polska—Austrja**, 5 stycznia grupowe wy­
cieczki narciarskie w okoliczne tereny pod kie­
rownictwom fachowych przewodników. Cena 
przejazdu tam i spowrotem 9.90 zł.

---------o o ooo---------

Z  sali sąd& w zi
Przecwnik autostrady KrAów-Tarnów.

27 czerwca b. r. de wsi Zakrzów (pow. 
Kraków) przybył inżynier wojew. urzędu dro­
gowego p. Gamper celem wytyczenia trasy (ha

) przyszłej autostrady Kraków —  Tarnów. Przy 
| wykonywaniu pomiarów trasy musiano wyciąć 
3 wierzby należące do Józefa Nowaka. Równo- 

! cześnie dokonujący pomiarów’ musiał przejść 
przez zboże Nowaka. Mimo tłumaczeń, że inż. 
Gamper działa z ramienia urzędu wojew., a 
wszelkie wyrządzone przez niego szkody, zosta 
na wynagrodzone, Nowak energicznie zapro­
testował zapowiadając, że „kto mu grunt ru­
szy, w tym utopi siekierę” . Użył on przy tern 
obraź] i wy eh wyrażeń pod adresem wojewódz­
twa i rząJu. Wczoraj Nowak odpowiadał za 
swój czyn przed sędzią Bobilewiczem. Po prze­
mówieniu prok. Krawczewskiego i obrońcy 
mgr. Kosturka, przeciwnik autostrady Kra­
ków’—Tarnów skazany został na niewysoką 
stosunkowo karę 8 tygodni aresztu. Wykona­
nie tej kary zawieszono mu na łat 2.

Chrzanowscy rabusie przed sądem.
W nocy na 19 lutego b. r. 3 opryszków 

usiłowało dostać się do sklepu Salomona Bo­
chenka w Chrzanowie. Najpierw usiłowali oni 
wybić dziurę w murze. Gdy się to nie udało 
postanowili wmjść do sklepu przez mieszkanie 
Bochenków-. Rozbili oni okiennice i szyby sy­
pialni, steroryzowałi Bochenków strzałami re- 
wolwerowemi i rozpoczęli plądrowanie miesz­
kania. Nic jednak nie zabrali spowodu alarmu 
podniesionego przez Bochenków, który skłonił 
ich do ucieczki. Dochodzenia policyjne wyka­
zały, że napadu dokonali 30-letni murarz J. 
Włodarski, któręmu pomagali 20-Ietni uczeń 
piekarski J. Holuj i 21-letni szewc Stef. Gibka. 
Wszyscy trzej stanęli przed sądem przysięg­
łych w Krakowie. Rozprawa przeciw nim po­
trwa dwa dni. Trybunałowi przewodniczy sę­
dzia dr. Stuhr. Oskarża prok. Szewczyk.

X ziem i Rra&owsfoief
Prąd el. dla kolejki na Kasprowy Wierch

Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej 
Zakopanego powzięto m. in. uchwałę wybu­
dowania kosztem 60 tys. zł. drugiej trasy 
wysokiego napięcia dla energji elektrycz­
nej. Zadaniem tej trasy będzie narazie do­
stawa energji elektrycznej dla kolejki lino­
wej na Kasprowym Wierchu, a w przyszło­
ści po wybudowaniu transformatorów’, do­
stawa energii świetlnej dla dalszych zachód 
ni^li części uzdrowiska; jak Skibówki. 
Krzaptówka. Żywczańskie itd.

Po zatem rada miejska uchwaliła zaku­
pić od spółki akcyjnej Polskie Zdroje około 
14 tys. m. kw. parceli na Antołówce, celem 
powiększenia terenu miejskiego parku leś­
nego i plaży słonecznej.

K R W AW A ZEMSTA BRACI.
We wrsi Dzięcioły powT. miechowskiego 

zabity został nożami bogaty miejscowy go­
spodarz Franciszek Zaprzalski. Powodem za 
bójstwa była zemsta braci za uwiedzenie 
siostry. Sprawców zabójstwa aresztowano.

13 KÓŁ GOSPODYŃ1 WIEJSKICH W  POW.
TARNOWSKIM.

Okręgowe Towarzystwo Rolnicze wr Tar 
nowie w bieżącym miesiącu przeprowadziło

fpowt
Argentyna— Urugwaj 8:0!

W międzypaństwowym meczu piłkarskim 
Argentyna — Urugwaj miażdżące zwycię­
stwo uzyskali Argentyńczycy, wygrywając 
8:0. Urugwaj dwukrotny mistrz olimpijski 
wystawi! do wspomnianego meczu drużynę* 
całkowicie odmłodzoną. Z dawnych słyn­
nych 'piłkarzy urugwajskich walczyli jedy­
nie bramkarz Ballestrero, i lewy łącznik 
Hektor Castro.

Karczemna awantura na boisku 
w Katowicach.

W  Katowicach benjaminek Ligi K. S- 
Dąb. rozegrał towarzyskie spotkanie z I. F. 
C. Mecze obu drużynn rozgrywane są co­
rocznie i tradycyjnie kończą się awantura­
mi. Tak było również i na meczu niedziel­
nym, przYtem mecz przerwany został na 20 
minut przed końcem, wskutek szeregu w y­
kroczeń.

Przy stanie meczu 4:2 dla I. F. C. sę­
dzia. który nie umiał opanować sytuacji do­
puścił do formalnej bijatyki pomiędzy za­
wodnikami obu drużyn, poczem podykto­
wał rzut karny dla Dębu. Wówczas zawod­
nicy I. F. C. opuścili boisko.

Po meczu awantury przeniosły się na pu 
bliczność i dopiero policja zlikwidowała 
liczne zajścia.

Mecz odbył się w fatalnych warunkach 
terenowych. Boisko zamieniło się w  jezioro 
Gracze grzęźli po kostki w błocie. I. F. C. 
zdobył swoje bramki ze szczęśliwych poje­
dynczych wypadów.

W ARTA  POKONANA PRZEZ EMIGRACJĘ

W  niedzielę odbyło się w Douais rewan- 
żOAve spotkanie piłkarskie pomiędzy Wartą 
a reprezentacją Emigracji polskiej we Fran­
cji, zakończone zwycięstwem Emigracji 2:1 
(2:1). Bramkę dla Warty strzelił Przybylski. 
Od pierwszych chwil Emigraicja dzięki szyb 
kim atakom zagrażała bramce Warty. Emi­
gracja prowadziła 2:0. Do przerwy gra w y­
równana. Po prze iwie Warta opanowuje zu 
pełnie boisko, nie może jednak dać soł&STAr 
dy z obroną Emigracji.

 :0o:-----
ZWYCIĘSTW O WIEDEŃSKICH HO­

KEISTÓW W  KATOW ICACH. W  niedzielę 
późnym wieczorem na sztucznym torze ho­
kejowym w Katowicach, odbył się mecz po­
między Wiener Eislauf Yerein a reprezenta­
cją Śląska, zakończony zwycięstwem wie­
deńczyków 4:0 (0:0, 2:0, 2:0).

o b u w ie
spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
Dogi, do polowania, jakoteż buty i  chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu i na zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P i l  w  - i  W. I H *
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Specjalny dn«ł repencyjny <8 dyspoiycji P. T. Klienteli.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

<G kursów praktycznych zajęć domowych dla 
gospodyń przy kołach gospodyń wiejskich. 
W  Jastrzębi powstało nowe kolo gospodyń 
wiejskich. Obecnie na terenie powiatu tar 
nowskiego jest 13 kół.

ŚMIERĆ NA ZABAWIE,

Wczoraj we wsi Krasiniec (miechowskie*) 
w czasie bójki na zabawie Józef Hatała ze 
wsi Postwików gm. Iwanowice został zabi­
ty uderzeniami noża. Sprawcy zabójstwa 
Andrzej Śląk. Franciszek Bielik i Juljan Ja 
siówka z Iwanowic zostali zatrzymani. 

 do o  oo---------

P rze d s ię b io rs tw o  Elektrotechniczne

Inżynier Bolesław JUfłSKI
Kraków, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98

IWSTAŁftCJE otwietlewia alektrycineao i orzanoszania energji e łe k  
trycłwei — prolektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTMRCZft 1 HA. 
PRaw ift pod gwarancja grzejniki elektryczne ja k ;  p ł y t k i .garnuszki, 
poduszki i U. p. — U P O W a illE  i naprawa A K U M U L A T O R Ó W
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Ztf€ie  ^ o s p o d m ra e
0 należyte załatwianie spraw.

Minister epr. wewn. wydał zarządzenie, do- 
tyczące uproszczeń w urzędowaniu władz ad­
ministracyjnych. Przypomniano przepisy służ­
bowe, które czynią referentów wyraźnie odpo­
wiedzialnymi za właściwe załatwianie spraw i 
to w ten sposób, ażeby sprawy załatwione 
były odrazu w sposób ostateczny i by decyzje 
obejmowały wszystkie niezbędne szczegóły a 
nie powodowały potrzeby dalszej przygotowaw 
©sej korespondencji. Tymczasowe załatwianie 
spraw podważa zaufanie ludności do sprawno­
ści administracji i jej sumienności oraz obywa­
telskiego traktowania spraw7 przez urzędy. 
W  razie stwierdzenia wypadków powierzchow­
nego i niedbałego załatwiania spraw7 zwłaszcza 
przez stosowanie decyzyj tymczasowych, mini­
ster spraw wewnętrznych będzie musiał nieza­
leżnie od ukarania referenta traktować jego 
przełożonego jako współwinnego. Zarządzenie 
zwraca uwagę, że budżet Ministerstwa jest 
obciążony wwsokiemi kosztami opłat poczto­
wych.

Rokowania o nowe traktaty handlowe.
W styczniu będą. rozpoczęte lub dalej pro­

wadzone rokowania o traktaty handlowe. — 
Uwaga rządu skupia się na rokowaniach z Ho- 
łandją, Rumunją i Belgją. Saldo obrotu polsko- 
holenderskiego daje od kilku lat poważny nie­
dobór dla Polski. W stosunku do Rumunji 
istnieje szereg specjalnych trudności wobec 
stosowanej przez ten kraj reglamentacji dewi­
zowej. Musi też być rozpatrzony problem na­
leżności za eksport z Polski, zamrożone w Ru­
mun ji. Rozpoczęte w grudniu rokowania z Bel­
gją będą prowadzone zaraz po świętach. W 
najbliższym czasie' będą podjęte rokowania o 
umowę kontyngentową z Estonją,

PACZKI ŻYWNOŚCIOWE DLA  
GŁODUJĄCYCH NIEMIEC.

W  ostatnich dniach zaobserwowano 
fcnaozny wzrost drobnych przesyłek do Nie­
miec. Paczki zawierają masło ! tłuszcz, w y­
syłane przez Niemców, zamieszkałych na G. 
ISląsku w Wielkopolsce i na Pomorzu do 
(krewnych-w Rzeszy.

Sytuacja gospodarcza Polski w r. 1 9 3 5 . | ! V i a r J S r S ; U 5 “
PRZEJŚCIOWA POPRAWA W NIEKTÓRYCH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU -  WZROST i Sytuacja budietowa
TRUDNOŚCI NA RYNKU PIENIĘŻNYM. -  POGORSZENIE SYTUACJI BUDŻETOWEJ, w roku sprawozdawczym uległa pogorsscuiu.

Rok 19S5 zaznaczył się w niektórych gałę­
ziach życia gospodarczego pewną poprawą, nie 
wykazującą jednak znamion większej trwało­
ści, ani też nie mogącą świadczyć o ogólnem 
polepszeniu się sytuacji gospodarczej. Wzrosła 
więc nieco produkcja a i obroty towarowe wy­
kazały nieznaczną zwyżkę, nie ulega jednak 
wątpliwości, iż było to wynikiem raczej przej­
ściowych, koniunkturalnych motywów, aniżeli 
głębiej sięgających przyczyn.

Sezonowy wzrost stanu zatrudnienia spo­
wodowały większe roboty publiczne, przepro­
wadzane częściowo ze środków Funduszu Pra­
cy i środków budżetowych, częściowo zaś z 
wpływów, uzyskanych z wypuszczonej w mar­
cu 3 proc. Pożyczki Inwestycyjenj, liczba bez­
robotnych w okresie robót sezonowych uległa 
znaczniejszemu zmniejszeniu. W  ostatecznym 
jednak efekcie cyfra zarejestrowanych bezro­
botnych na koniec roku sprawozdawczego nie 
odbiegała zbytnio od cyfry roku poprzedniego, 
wynosiła bowiem na 15 grudnia 1934 r. 369.310 
osób, a w dniu 15 grudnia 1935 r. — 349.220. 
Koniec roku przyniósł, jak zwykle powrotną 
falę wzrostu bezrobocia.

Na rynku pieniężnym

przejściowo przejawiły się wśród społeczeń­
stwa nastroje tezauryzacyjne, które spowodo­
wały silny odpływ wkładów z instytucyj pie­
niężnych. Wycofywanie lokat dało się zauwa­
żyć w  silniejszym stopniu na wiosnę i w mie­
siącach jesiennych. Wkłady wszelkich typów 
we wszystkich instytucjach pieniężnych (t. j. 
w Banku Polskim, bankach państwowych i pry 
watnych, kasach oszczędności, spółdzielniach 
itd.) wynosiły po koniec września 2.926 miłj. 
złotych.

Liczba protestów wekslowych zmniejszyła 
się wprawdzie o 30 tys sztuk i 40 milj. zł. w po 
równaniu z rokiem poprzednim, nie może to 
jednak uchodzić za wskaźnik poprawy wypła­
calności, gdyż skurczyła się wogóle działal­
ność kredytowa banków i zacieśniło się grono 
„pewnych* kredytobiorców.

Zapas złota
polskiej instytucji emisyjnej spadł na dzień 20 
grudnia br. w porównaniu ze stanem z 31 gru-

Dochody spadły, a wydatki wzrosły, wskutek 
czego deficyt się powiększył. Ogólna suma do 
chodów skarbowych w 8 miesiącach roku bu­
dżetowego 1935-36, tj. od 1 kwietnia do 30 li-

wo-
zarachowane-

ma tłumaczy aiy wi.imztmi płatnościami aa- w t łe / w f mprata^0^

s z s z o e k  mi *■- * — -  -■
Deficyt budżetowy za okres 8 miesięcy

1935-36 r. wyniósł przeto 219.285 tys. »ł., gdy
warowych.

Bardzo znacznie skurczył się obieg biletów . .
bankowych. Spadł on z 981 mili. do 966.7 miłj. w odpowiednim okresie roku budżetowego 
złotych. 1934-35 wynosił 175 milj. złotych.

Saldo aktywne naszego bilansu handlowej Ogólna suma długów państwowych fwzro- 
go uległo w okresie sprawozdawczym poważ- j sła w ciągu pierwszego półrocza 1935 roku e 
nemu zmniejszeniu, a to wskutek znaczniej- i 114.459 tys. zł., wynosiła bowiem 1 stycznia 
szego spadku eksportu przy równoczesnym j 4.691.647.000 zł., a 1 lipca 1935 r. 4.806.106.000 
wzroście importu. Wywóz w pierwszych 11 j zł. Długi wewnętrzne zwiększyły się o 150.377 
miesiącach 1935 r. osiągnął 12.889.879 ton na ' tys. zł. (w  czem przeszło 109 milj. zł. wynosi 
sumę 838.687.000 zł. wobec 13.261.233 t. war-1 wzrost bonów skarbowych) do 4.496.610.000 
tości 893.160.000 zł. w analogicznym okresie j zł. Zadłużenie wewnętrzne jest jednak obec- 
1934 r., przywóz zaś 2.327.849 t. wartości — ! nie znacznie wyższe, ponieważ w powyższych
781.534 000 zł. wobec 2.331.653 t. na sumę 
732.594.000 zł.

Wskutek tego saldo aktywne bilansu han-

danych nie są zawarte jeszcze wpływy s 8 P*® 
centowej Pożyczki Inwestycyjnej.

Ostatnie dwa miesiące starego roku prze-

jj Od poniedziałku dnia 23 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k  a <(
Najradośniejszy progrsm świąteczny dla wszystkich od 6 dó 100 latl — Sukces największych

kinoteatrów świata! ,

ę l l l H f  fjf t S O  - S r S a d H li  C y j l  V l i !  bawa! -  Sentyment-Humor!

W  roli głównej; najcudowniejsze dziecko 20-tego wieku, gwiazdeczka, którą kochają wszyscy, 
genjalna, najmilsza, C U 8 TOH E W  T E A M U M  E  Kreacja jej to najwyższy szczyt 
maleńka S b  S B K E b IS  ■ 8 E f i * i f f * § n E  artyzmu! — Ponadto wytworny
Jo l MCg Cr«a i piękna Rosemary Air.es jest to najpiękniejszy film małej czarodziejki 
•kranu — uznany przez publiczność i krytykę za najlepsze arcydzieło obecnego sezonu!

NADPROGRAM; najnowsza i najlepsza komedja z BUSTER KAETONEM 
Filmy nasze reklamują się same swą pięknością 1 Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon! 

Poranki z tego filmu we środę tj. 1 b. m. o g. 10 i 12 w pot. — Ceny miejsc od 50 gr.

dlowego zredukowało się m  160 566.000 zł. w szły pod znakiem akcji rządu w kierunku wy­
l i  miesiącach 1934 r. do 57.153.000 zł. w odpo konania zakreślonego programu gospodarcze- 
wiednim okresie 1935 r. Zauważyć przytem na go.

Bohater narodowy — ofiara pogróżek.

Groźne postępy spadku urodzin we Francji
TłATUNEK — W  ODRODZENIU FRANCUSKIEJ RODZINY.

Stale groźny dla Francji problem zani-j 
ku przyrostu ludności, przybrał w latach 
ostatnich niepokojące formy. Gdy jeszcze 
w roku 1932 odsetek urodzin wynosił 17.3 
jpromille, to już w  roku 1934 odsetek ten 
gpadł na 16.1 promille. Dane za rok 1935 j  

każą wnioskować, że tendencja spadku uro­
dzin w tym roku wystąpi jeszcze silniej.

Objaw ten, nie nowy bynajmniej dla 
Francji, był m. i. powodem zawiązania się 
w roku 1921 związku rodziń posiadających 
większą liczbę dzieci. Związek ten zrzesza 
głowy rodzin dla ochrony ich interesów,; 
a liczy dziś w swych szeregach około 300 
tysięcy rodzin francuskich. O celach tej 
organizacji mówił w ostatnich dniach w P a -; 
ryżu b. min. sprawiedliwości Jerzy Pernot, | 
podkreślając, że sytuacja Francji jest tem j  
krytyc-zniejsza, iż w krajach sąsiadujących 
z Francją można stwierdzić całkiem odmień-; 
ne zjawisko — przyrostu ludności. Szcze-! 
golniej wzmógł się odsetek urodzin na prze­
strzeni ostatnich dwóch lat —  w Niemczech j 
a także w Italji, która w roku .1935 wyka-1 
zała nadwyżko urodzin w wysokości 400 ( 
tys. Wobec takich faktów Francja nie może 
być obojętna. Przedewszystkiem —  mówił 
min. Pernot —  należy za wszelką cenę wy- i 
stąpić przeciw sprzysiężeniu milczenia, któ- 
fem otacza się to groźne dla narodu zjawi­
sko. Stale zmniejszająca się cyfra urodzin 
prowadzi Francję do katastrofy. Naród nie 
jest zespołem jednostek, ale rodzin i tylko 
przez odrodzenie francuskiej rodziny można J 
będzie przełamać kryzys, któremu ulega |

Francja, a którego źródła są nie materjalne, 
ale moralnej natury.

Wychodząc z tych założeń, związek 
ojców liczniejszych rodzin domaga się ta­
kiego nastawienia polityki podatkowej, któ­
re nlżyłoby ciężarom fiskalnym, ponoszo­
nym dziś przez liczniejsze rodziny. Świad­
czenia państwa na rzecz tych rodzin opłacą 
się sowicie, jako produktywne wydatki. 
Piodziny te zapewniają bowiem państwu 
nietylko obrońców jego granic, ale i podat­
ników i konsumentów. Związek domaga się 
przeto ułatwienia młodym ludziom zakłada­
nia rodzin a młodym rodzicom wychowania 
większej liczby dzieci.

Nie na tem jednak, na materjalnej stro­
nie, wyczerpuje się działalność związku. 
Główny nacisk kładzie on, słusznie i celo­
wo, na moralną stronę zagadnienia, uznając, 
«e rodzina może się rozwijać tylko w zdro­
wej, obyczajnej atmosferze. Stąd pochodzą 
jego żądania, by władze wystąpiły do walki 
z pornografją, nierządem i nieobyczajnością. 
Dalsze żądania zmierzają do politycznego
i społecznego ugruntowania stanowiska ro­
dziny francuskiej. W  związku z tem pozo­
staje postulat rodzinnego prawa wyborcze­
go: Ojciec trojga małoletnich dzieci winien 
otrzymać dodatkowe prawo głosu.

Program ten nie zawiera nic rewolucyj­
nego, jest programem interesu publicznego 
i służby dla narodu, świadczy też o tem, że 
głęboki kryzys ludnościowy Francji otwo­
rzył oczy wielu Francuzom na istotne przy­
czyny zła, niosącego z soba katastrofę dla 
narodu i państwa. j

Pułkownik Lindbergh, któremu porwano i zamordowano pierwszego syna, ustawicznie 
otrzymywał listy, w  których grożono mu porwaniem drugiego synka, liczącego obec­
nie trzy lata. Obawiając się o życie jedyne go dziecka państwo Lindberghowie posta­
nowili uciec z Ameryki. W  tych dniach po kryjomu odpłynęli ̂  oni ze Stanów Zjedno­
czonych do Anglji, gdzie spodziewają się znaleźć spokojniejsze i swobodniejsze wa­
runki życia. Na zdjęciu widzimy pułkowni ka Lindbergha i jego małżonkę w samolocie, 

w którym odbyli już razem wiele podróży.

tfefegramy.
Prokurator Żeleński przeciw metodzie obrony.

Warszawa, 30. 12. (PAT.) Dzisiejsze posie­
dzenie Sądu Okręgowego w sprawie o zabój­
stwo śp. min. Pierackiego rozpoczęło się o 
godz. 10 min. 45. Głos zabrał prok. żeleński.

Wysoki sądzie — mówi prokurator —  z 
podziału tematów i podziału ról mnie w tym 
procesie przypadł do omówienia przedmiot, 
którego nie można potraktować bez użycia 
mocniejszych, ostrzejszych akcentów.

Wykluczenie tematów 
i motywów politycznych.

Abym nie był źle zrozumiany, aby te akcen 
ty nie były przyjęte do siebie przez tych, do 
których się nie zwracają, chcę zgóry zastrzec 
celem wykluczenia nieporozumienia między 

ludźmi dobrej woli i dobrej wiary, ze będę 
mówił z wykluczeniem tematów i motywów 
politycznych. Tak, jak w ciągu całego prze­
wodu sądowego będę kierował się tą zasadą, 
że mówię od całego państwa polskiego, a więc 
od państwa, którego współmieszkańcami są 
zarówno Polacy, jak Ukraińcy.

Będę mówił nie politycznie. Nasuwa się 
odrazu pytanie, czy sprawa ta może być ujmo­
wana niepolitycznie, skoro chodzi o mord, po­
pełniony niezawodnie z pobudek politycznych 
i skoro chodzi o udział w organizacji arcypo- 
litycznej. Otóż, proszę panów sędziów, odpo­
wiedź na to znajduję przedewszystkiem w ko­
deksie karnym. O co bowiem tu chodzi? Sam 
przyznaję i tego nikt negować nie może, że ten 
mord był popełniony z przyczyn politycznych 
i na tle politycznem i że ta organizacja jest 
polityczna. Ależ czyż z tego wynika, że mamy 
tu mówić o tematach, które wprawdzie łączą 
się jakgclyby z tłem zabójstwa, z tłem tego 
związku spiskowego, ale które nie mogą mieć 
wpływu na treść wyroku.

Pozatem, czy tu może wchodzić w grę spór 
o wymiar kary ze względu ua takie czy inne 
nastawienie ideowo - polityczne i co więcej na 
taki czy inny podkład faktyczny, to znaczy ze

względu na stosunki polsko-ukraińskie w Pol­
sce i poza jej granicami, któreby mogły de­
cydować, żo jednemu z oskarżonych można wy 
mierzyć karę niższą, aniżeli wtedy, gdyfcy się 
nie wiedziało o tych różnych warunkach, j v  
kieby obroha chciała przedstawić. Jest ho 

absurd.
Dalej art. 97 i 93 k. k. „udział w spiskuA 

Przecież ta rzecz nigdy nie była stawiana w 
sądzie polskim tak, że ponieważ są takie, ety 
inne warunki Sąd R. P. ma wymierzyć niższą 
karę, przyjmując, że spisek jednak był. To też 
nie jest konstrukcja ani faktyczna, ani prawna.

Ta sprawa jest tego rodzaju, że los oskar­
żonych, że treść waszego, panowie sędziowie, 
wyroku jest zupełnie oddzielona od tematów 
politycznych, że śmiało możecie nie rozpatry­
wać tych wszystkich stosunków, które tu do 
rozpatrzenia przedstawić chciała obrona, a mi­
mo to wyTok wasz będzie słuszny ! sprawie­
dliwy, bo weźmie pod uwagę wszystko, co 
może być traktowane przy oskarżeniu z art. 
225 I 97 k. k., nie mówiąc już o art. 148 —  
o poplecznlctwie.

A więc tu polityki wprowadzać nie trzebił, 
bo ona dla sądu jest zbędna i niepotrzebna. 
Ale na to możnaby odpowiedzieć, że przecież 
sądzimy ludzi, a nie przestępstwo. A więc bieg 
myśli, a więc podmiotowość tych ludzi winna 
być sędziom znana. I na to, żeby ją sądowi 
objaśnić, zaofiarowano tu polską literaturę. 
Przecież było tu jej dość, ale ukraińskiej, gdyż 
O. U. N. wydawała swoją literaturę politycz­
ną tonami i jeżeli chodzi o to, jak myślał i co 
myślał np. osk. Karpynec, to sądzę, że jego 
ambicji bardziej będzie odpowiadało, jeżeli 
powoływać się będę na druki ukraińskie. Bo 
to właściwie kształtuje umysły tyoh ludzi. 
Więc poco tu świadkowie, poco statystyki, 
przecież śledztwo nietylko nie zaniedbało, ale 
przedstawiło całą duszę tej organizacji.

Więc jest całokształt i podstawa do sądze­
nia. Więc poco wprowadzać tu politykę, wpro­
wadzać jeszcze dodatkowe dane, cbyba poto,
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by wziąć je za punkt wyjścia, ale ja też mógł­
bym przedstawię dane, a więc tu otwierać dys­
kusje nad czem? Nad stosunkami polsko-u- 
kfainskiemi? Gdzie? W sądzie polskim? I w 
jakim Celu? Czy sąd polski jest powołany, czy 
nt a praw0 rozstrzygać tę kwest ję. Realnie co 
z tegó mogłoby wyniknąć? Jak tu na poczeka­
niu w deść dowolnem gronie, bo nie wiem 
skąd ta legitymacja obrońców, bo mają oni tu 
tegitymacje tylko od 10 oskarżonych, miałoby 
fcię rozstrzygać zagadnienie polsko-ukraińskie. 
Ciii bono?

Przypominając sobie różne wystąpienia 
obrony, nie mogłem się uwolnić od przypusz­
czeń, że tu przecież chodzi o coś, co z sądem 
i z-tą sprawą niema nic-wspólnego, że ta spra­
wa a nawet ta sala są to tylko rekwizyty i 
preteksty do rozpętania czegoś innego. Dla­
tego zanim rozważę te metody, zapytuję, czy 
sąd od, tego jest, by dopuszczał do rozdraż­
nienia, stosunków? Mówiąc szczerze, jeśli ' się 
ma do czynienia z tą. organizacją, to właściwie 
wszęlkie rozprawy powinny być prowadzono 
przy drzwiach zamkniętych, co jest jedynie 
logiczne i konsekwentne, gdyż organizacja ta 
powiedziała sobie, że będzie siała teror. Pro­
szą? zważyć, że ieSft to właściwie pierwsza spra­
wa w  Warszawie przeciwko organizacji, nd- 
dawna istniejącej i byt swój wciąż kontynuu­
jącej. T a  organizacja metodycznie, celowo i 
programowo zapowiada i szkoli swych ludzi, 
że w Sądzie można swą działalność dalej pro­
wadzić, że jej członek, przeniesiony w te no­
we warunki nietylko nie ma się ugiąć i nie ma 
się ani na chwilę zatrzymać, lecz, że jeszcze 
wyzyska te warunki, że sala sądowa jest świet­
ną sposobnością do robienia propagandy, gdyż 
stąd idzie głos na cały świat. Tu prokurator 
powołuje się na broszurę O. U. N. p. t. „Kon- 
apiracja‘f, cytując z niej szereg ustępów, a 
m. in. ustęp głoszący: Sn dwie metody, albo 
uciekać i nie przyznać się, albo dać się za­
trzymać i wtedy wyjaśnić wszystko najgłoś­
niej i najbardziej firmowo. Pierwsza z tych 
metod jest metodą Maciejki. Druga np. Łemy- 
ka, do której to metody szkolił go Bandera. 

iN a  pytanie, dlaczego tak czynić trzeba, od- 
r powiada broszura: Nie dopuśćmy, by na zie­
miach ukraińskich znajdujących się pod oku­
pacją (mowa o Małopolsce Wschodniej i Wo­
łyniu) zapanował spokój. Oto są pretensje, oto 

są nadzieje, z któremi pewni ludzie przed 
wasze oblicze, panowie sędziowie, przyszli.

W dalszym ciągu prokurator krytykował 
zachowanie się obrony oskarżonych, która sta­
rała się zdyskredytować dokumenty, na któ­
rych oparto oskarżenie.

Ujawnić obraz dokumentów — ciągnął da- 
3ej prokurator — będzie mojem zadaniem. — 
Wiem, że jest to zadanie ciężkie. Ale, pano­
wie sędziowie, o ile te dokumenty, czy w fo­
tografiach, czy w oryginałach mało stanowią
0 winie oskarżonych, o tyle powinny być raz 
już na zawsze świadectwem zdemaskowania 
tej organizacji \ jej metod, aby okazać wszyst-. 
ko: reżyserję, rekwizyty, nastroje, psychologię
1 z w vr odmienię.

Afery korupcyjne Trzeciej Rzeszy.
Warszawa, 20. 12. (Telef.). Agencja Press 

donosi: Niemiecka prasa emigracyjna donosi 
o licznych aferach korupcyjnych w I I I  Rze­
szy. Władze kontrolne Reichsweliry wykryły 
ostatnio wielekie nadużycia w subwencjono­
wanej przez rząd Lufthansie. Subwencja w su 
mie półtora miljona marek na budowę szyb­
kich aeroplanów dla t. 7.w. lotów błyskawicz­
nych, otrzymana od Reichsweliry. została uży-

łjona marek do kasy ministra lotnictwa Goo- 
ringa na nieznany cel. Pieniądze od wysłan­
nika Lufthansy przyjął człowiek zaufany min. 
Goebbelsa, urzędnik Bodenschatz.

Aferę korupcyjną wykryto również przy 
zamówieniach motorów dla aparatów lotni­
czych :\v firmie Oppel. Jeden z bliskich współ­
pracowników ministra propagandy Goebbel­
sa, urzędnik kierujący okręgową propagandą 
Sćhultze sprzeniewierzył 60.000 marek. Z rau­ta zaledlwie w połowie zgodnie z przeznacze­

niem. Dochodzenia wykazały, że Lufthansa, szono go do popełnienia samobójstwa, 
po otrzymaniu subwencji, przekazała pół mi-  ^ ---------

Na froncie wtosko-abisyńskim.
Addis Abeba, 30. 12. (PAT). 4 samoloty bazi. przejechały przez kanał Suezki, kierując 

włoskie bombardow ały ;w dniu dzisiejszym. się do Massaua. Wydaje się wiec pewneni, że 
Daggahbur. Rezultaty bombardowania są do- j część wojsk w łoskich została wycofana z L i­
ty cli czas nieznane. j bji, jednakże liczebność wycofanych wojsk nie

PRZYGOTOWANIA NA OKRES DESZCZÓW, i je?t z7iana*
Asmara, 30. 12. (PAT). Ogłoszone zostały 

dokładne dane o prowadzonych w Erytrei i 
Tigre robotach drogowych, mających na celu 
umożliwienie prowadzenia operacyj wojen­
nych w okresie deszczowym. Sieć dróg już wy 
kończonych liczy razem ok. 500 kim., w budo­
wie znajduje się dalszych 100 kim. Pozatem 
prowadzone są prace nad udostępnieniem 
ok. 450 kim. ścieżek.

WŁOSI PRZERZUCAJĄ WOJSKA Z LIBJI 
NA FRONT ABISYNSKI.

Londyn, 30. 12. (PAT). Według doniesień 
korespondenta „Daily Telegraph" z Port- 
Saidu oddziały włoskie, pochodzące z Beng-

Grecja pod znakiem wyborów.
Ateny, 30. 12. (PAT.) Kampanja. wyborcza 

już się rozpoczęła. Gen. Kondylis wystąpił
dziś 7 programowym przemówieniem na zgro­
madzeniu przedwyhorczem w Salonikach. — 
Theotokis przemawiał na Korfu. Pozostali 
przywódcy partji, m. in. Tsaldaris i Metaxaw 
odbędą .irialiawem objazd prowincji, gdzie w y­
stąpią na szeregu zgromadzeń przedwybor­
czych.

Czy król grecki jeździł na Maltę?
Ateny, 30. 12. (PAT.) Ateńska agencja te ­

legraficzna zaprzecza wiadomości o wyjeźdzle 
króla na Maltę celem złożenia wizyty szefowi 
sztabu głównego floty śródziemnomorskiej.

Kto będzie następca Focjusza II?
Stambuł, 30. 12. (PAT.). Wybory no­

wego patriarchy ekumenicznego na miejsce 
zmarłego Focjusza II. odbędą się za tydzień.
Jak mówią, najwięcej szans ma metropolita 
ehalcedoński Sardeon.

Tubylcy Afryki Połud.
w obronie Abisynji.

Londyn, 30. 12. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Bloemfonlein (stolica prowincji 
Oran je ) : Odbył się tu zjazd przeszło tysiąca 
tubylców ze wszystkich stron Unji Południo­
wo-Afrykańskiej wr sprawie udzielenia pomo­
cy Abisynji w jej heroicznej walce przeciwko 
najazdowi włoskiemu. Zjazd uchwalił rezolu­
cje domagającą się od Ligi Narodów zastoso­
wania wobec Włoch wszelkich możliwych 
sankcyj i utworzenia militarnego bloku 
państw przeciwko Włochom.

3 -------

Paryż, 30. 12. (PAT). Okres wielkich de­
bat parlamentarnych, w które obfitowała osta 
tnia sesja izby deputowanych, można uważać 
na razie za zakończony. W czasie bieżącej se­
sji nie należy się już spodziewać żadnej sen­
sacyjnej dyskusji, zagrażającej losom rządu. 
Może to nastąpić dopiero po rozpoczęciu no­
wej sesji, która winna być zwołnaa na drugi 
wtorek stycznia. Pięć razy w ciągu jednego 
miesiąca rząd uzyskał większość w Izbie, sta­
wiając kwestję zaufania. W ten sposób Izba 
zaaprobowała politykę rządu .'we wszystkich 
dziedzinach, a mianowicie nietylko w zakre­
sie polityki finansowej (ustawy dekretowe i 
budżet), ale także w dziedzinie polityki we-

ostateczuego uchwalenia budżetu, który wczo 
raj był uchwalony przez senat w pierwszem 
czytaniu.

W  niedzielę obradowała komisja finan­
sowa izby nad poprawkami, wprowadzonemi 
przez Senat do uchwalonego przez izbę pro­
jektu. Komisja przyjęła tylko część popra­
wek, —  przywracając szereg odrzuconych 
przez Senat wniosków. W  dniu jutrzejszym 
budżet powróci do izby deputowanych 
w drugiem czytaniu. W  kolach parlamen­
tarnych sądzą, —  że porozumienie między 
izbami będzie dość trudne. Izby dołożą 
jednak wszelkich starań, aby możliwie jak- 
najszybciej uchwalić budżet, tak, by we

Stypendja i sybwencje
z fundacji Jakuba Potockiego.

Warszawa, 30. 12. (Telef.) Na posiedze­
niu rady fundacji Jakóba Potockiego prze­
dłużono stypendjum zagraniczne dr. Osza- 
stowi na marzec, przyznano dwa stypendja 
krajow e po 250 zł. dr. Ludwikowi Ptaszko­
wi ł  dr. Ksaweremu Sieńce. Uniwersytetowi 
Warszawskiemu 18.000 zł. na pokrycie kosz 
tów aparatury dla prowadzenia badań nau­
kowych w zakresie gruźlicy i raka, rektoro­
wi Jenszerowi w Poznaniu przyznano 3.000 
zł. na założenie stacji doświadczalnej dla 
badań nad gruźlicą zwierząt, Ludwikowi 
Hirschfeldowi 3.750 zł. na prowadzenie 
ośrodka badawczego nad rakiem, profesoro­
wi Zygmuntowi Szymanowskiemu 1500 zł., 
Fr. Lukaszczykowi 750 zł. Na prace przy­
gotowawcze w dobrach Brzeżany i Wysokie 
litewskie 7.000 zł. Będą tam utworzone 
ośrodki dla prowadzenia badań naukowych 
nńd gruźlicą na wsi. Ustalono subwencję 
2.400 zł. dla Komitetu Zwalczania Raka.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 30. 12. (Telef.) Giełda dewizowa:

Bclgja 89.20, Roland ja 359.50, Londyn 26.09. 
Nowy Jork 5.29, Oslo 131, Paryż 34.97, Praga 
2.1-97, Szwajcarja 172.25, Sztokholm 134.55. 
Obroty dewizami średnie, tendencja słabsza. 
Dolar prywatnie 5.30, rubel złoty 4.74, dolar 
złótv 8.09' marka niemiecka 123.75, funt szter- 
lingów 26.09.

papiery procentowe: Stabilizacyjna 64.00,
premiowa dolarowa 53, konwersyjna 63.75, do­
larowa 79.T5, kolejowa 57, listy i obligacje ban 
kćw państwowych bez zmian.

wnętrznej (sprawa lig) i polityki zagranicz- 1 wtorek można było zamknąć obecną sesję 
nej. Obecnie w obu Izbach czynione są wysil- parlamentarną, 
ki w celu jaknajszybszego doprowadzenia doi *—000

Anglia przedstawi nowe propozycje pokojowe?
Rzym, 30, 12. (PAT.) Włoskie sfery poli­

tyczne oraz szerokie koła opinji publicznej po­
witały z wielkiem zadowoleniem zwycięstwo, 
odniesione w Izbie przez premjera Lavala, 
którego polityka oceniania jest we Włoszech 
jako odważna, konsekwentna i oparta na po­
czuciu rzeczywistości. To też za każdym ra­
zem, gdy rząd Lavala staje przed parlamentem, 
opinia włoska ze szczególnem napięciem śle­
dzi przebieg rozgrywki parlamentarnej.

Ostatnie zwycięstwo premjera francuskiego, 
współautora planu paryskiego, wywołało w 
Rzymie tern większe zadowolenie, że nastąpiło 
niemal bezpośrednio po kryzysie angielskim, 
którego ofiarą padł drugi współtwórca planu 
paryskiego, minister ^loare. To też prasa wło­
ska nie tai swego szczerego zadowolenia, pod­
kreślając, że zwycięstwo premjera Lavala po­

zwala spodziewać się, że Francja nadal pro­
wadzić będzie politykę zdrowego rozsądku 
orafc zrozumienia dla spraw europejskich.

Paryski korespondent „Voce d‘ It-ałia“ pod­
kreśla, że sukces swej zawdzięcza premjer La- 
val szczeremu realizmowi swych słów, pozba­
wionych wszelkich ozdób retorycznych. Kores 
pondent „V«ee d; Italia" notuje pogłoskę, że 
rząd angielski zamierza przedstawić nowe pro­
pozycje pokojowe za pośrednictwem Rady L i­
g i Narodów, która zbiera się 20 stycznia w 
Genewie. Wobec tego należy żywić nadzieję, 
pisze korespondent, że przed 20 stycznia przy 
podjęciu prac parlamentu francuskiego w dniu 
14 stycznia nie nastąpi otwarcie nowego przesi 
lenia francuskiego, albowiem obecność preraje- 
ra Lavala w Genewie będzie bardzo potrze­
bna.

Studenci chińscy
przerwali akcję manifestacyjną.

Szanghaj, 30. 12. (PAT.) Donoszą z Han- 
kmi; Studeuci chińscy zaprzestali manifestacyj 
przeciwko mchowi autonomistycznemu w Chi­
nach północnych. Zamierzają oni wysiać Jo 
Nankinu delegata, który złoży petycję na ręce 
Czang-Kaj-Szeka.

Mord w Chicago.
Londyn (PAT.). Agencja Reutera donosi 

z Chicago: członek ciał ustawodawczych 
Stanu Illinois Albert Prignane został dzisiaj 
zamordowany i obrabowany przez trzech 
nieznanych osobników. Przypuszczają tu, że 
oprócz rabunku mord ma podłoże politycz­
ne. Jest to już drugi mord polityczny 
w Chicago w ciągu kilku ostatnich tygodni.

ZDERZENIE POCIĄGÓW.

Wiedeń, 30. 12. (PAT.). Na linji kolejo­
wej Salzburg — Insbruck na stacji Linz 
zderzyły się dwa pociągi. Obie ^pkpmotywy 
są całkowicie zniszczone. 10 pasażerów
ciężko rannych.

Nieaktualne zastrzeżenia włoskie.
Londyn (PAT.). Agencja Reutera donosi 

z Rzymu: Mussolini oświadczył na posiedze­
niu gabinetu, iż propozycje paryskie są da­
lekie od tego, ażeby mogły zaspokoić minL

mum żądań włoskich, szczególnie pod wzglę­
dem bezpieczeństwa granic i życia obywa­
teli włoskich.

--------- OQO----------

Finlandja pomaga Estonji 
w tropieniu spiskowców.

Tallin, 30. 12. (PAT.) Urzędnicy policji po­
litycznej finlandzkiej przybyli tu dla przyjścia 
z pomocą policji estońskiej w dochodzeniu w 
sprawie spisku b. kombatantów. Spodziewane

t __  są npwe aresztowania. Jednocześnie przedsta-
Akeje: Bank Polski 93, Cukier 23.50, We- wiciele policji estońskiej przybyli do Helsing-

' forsu, aby prowadzić dochodzenie w miejscu, 
gdzie znajdowała się główna kwatera spisków 
ców. Aresztowano m. in. majora wojsk fin­
landzkich, który dostarczał spiskowcom grana 
ty. Krążą pogłoski, że przywódca b. komba­
tantów estońskich Sirk opuścił Finlandję i u- 
siłuje ukryć się w Szwecji. Policja szwedzka 
już poszukuje zbiega.

giel 11.75, Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja mocniejsza, dla akcyj 
słabsza, diUonowska 93.50.

* — 0 00—
Warszawa, 30. 12. (Telef.) Według danych 

meteorologicznych pogoda wiosenna * potrwa 
już niedługo. Koło Trzech Króli zmienią się 
warunki atmosferyczne, które przyniosą zape­
wne Ieueze warunki Anieżne. i

Zgon przyjaciela Polski.
Budapeszt, 30. 12. (PAT.). Dziś w nocy 

zmarł tu prof. Janes Temcsanyi, emeryto­
wany kurator szkolny, literat i działacz 
społeczny. Zmarły położył wielkie zasługi 
na polu popularyzacji kultury polskiej na 
Węgrzech. Wśród mnóstwa artykułów, stu- 
djów i szkiców poświęconych Polsce do naj­
wybitniejszych dzieł oryginalnych ś. p. prof. 
TemcsanyBego —  należy książka pod tyt. 
„Polska“ . Zmarły przełożył na język wę­
gierski wiele najcenniejszych dziel polskiej 
literatury wśród nich „Chłopów" Reymonta. 
Za ten. ostatni przekład uzyskał nagrodę 
polskiego Penklubu. Ś. p. prof. Temcsany 
odznaczony był komaudorją orderu Odro­
dzenia Polski

Strajk rady gminnej.
Sosnowiec, 30. 12. (Telef.). Głośna była 

sprawa oryginalnej demonstracji członków 
rady gminnej w Sławkowie w zagłębiu <łą- 
browskiem, gdzie miejscowi radni gminni, 
niezadowoleni z nominacji komisarycznego 
wójta podjęli strajk, polegający na wstrzyma­
niu się od udziału w obradach na posiedze­
niach rady gminnej i podejmowania uchwał. 
Niema rada gminna urzęduje w ten sposób 
już blisko roi. Obecnie z okazji rozpatrywa­
nia nowego budżetu rada gminna znowu pod­
jęła strajk. Zatargiem zajęły się nadzorcze 
wiadze wojewódzkie.

KS. MAŁYNICZ - MALICKI 
ZWOLNIONY.

Warszawa, 30. 12. (Telef.). W  niedzielę 
zwolniony został z aresztu ks. Małynicz- 
Malicki z Nowych Trok, który został ska­
zany przez Sąd Okr. na karę więzienia na 
tle żałoby po zgonie marsz. Piłsudskiego. 
Sąd Apelacyjny polecił, aby areszt zawie­
szono.

*~oo°—

W YK U PYW A N IE  ŚWIADECTW 
PRZEMYSŁOWYCH.

Warszawa, 30. 12. (Telef.). W  urzędach’ 
skarbowych zaznaczył się w ostatnich dniach 
wzmocniony napływ płatników świadectw 
przemysłowych. Termin ostateczny nabywa­
nia świadectw przemysłowych upływa 31-go 
grudnia. Sfery przemysłowe i kupieckie 
oczekują, że podobnie, jak w latach ubie­
głych, tak i obecnie będzie można nabyć 
świadectwa przemysłowe po 1 stycznia bez 
kar i grzywien. Od wykupujących świadec­
twa po 1 stycznia będą pobierane tylko 
miesięczne odsetki. Ulgowy okres nabywa­
nia świadectw trwać będzie prawdopodobnie 
do 15 stycznia.

— :ooo:—
Warszawa, 30. 12. (Telef.) Opracowany 

stał projekt rozporządzenia Rady Ministrów, 
regulujący sprawę wynagrodzeń w naturze, 
podlegających specjalnemu podatkowi od wy­
nagrodzeń, pobieranych z funduszów publicz­
nych. Projekt dotyczy tych funkcjonariuszy 
państwowych, którzy korzystają z bezpłatnego 
mieszkania służbowego, otrzymują- ordynarję, 
deputaty rolnicze i t. d.

Warszawa, 30. 12. (Telef.). Ministerstwo 
Komunikacji przyznało prawo senatorom i po 
słom bezpłatnej jazdy lux-torpedami .za oka­
zaniem legitymacji członka Sejmu czy Senatu.

— —OOQQQ gŁ.Ł-a*— .
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Karla z dziejów 
chłopskiej wojaczki.

Ody hordy Kantymira wtargnęły do Pol­
ski. i— Dzielna obrona chłopów pod dowodź- 
twem wójta w  Nowosielcach. —  Wspomnie­
nia przekazywane od dwunastu pokoleń, 
doczekały się trwałego pomnika. —  Jak 

uczcić pamięć wójta-bohatera?

Po klęsce pod Cecorą, gdzie legł hetman 
Żółkiewski, po zwycięstwie pod Chocimem 
w  następnym roku 1621, przypieczętowa- 
nem zgonem Chetmana Chodkiewicza, Pol­
ska zawarła z Turcją pokój w Konstanty­
nopolu, który jednak nie przyniósł uspoko­
jenia, zwłaszcza od strony Tatarów. Chan 
K an ty  m ir na wiosnę 1624 roku ruszył 
z wielką hordą ze swego Budżaku. Przodem 
już w pierwszych dniacli czerwca rzucił swe 
zagony w stronę Rusi Czerwonej, sam 9-go 
czerwca przeszedł Dniestr pod Martynowem 
(dwie mile wyżej Halicza), a już w ponie­
działek dnia 10 czerwca pisał do króla Zy­
gmunta III. z Łąk Medyckich pod Przemy­
ślem list, w  którym buńczucznie zapowiada, 
że „chorągiew naszą pod stolicą waszą po­
zostawimy, zagony nasze do Białego Morza 
(zapewne do Bałtyku?) rozszerzyć sobie bar 
dzo życzymy'*.

Idące przodem zagony- tatarskie rozsy­
pały się na terenie dzisiejszego 'wojewódz­
twa Lwowskiego w kierunku Krosna, 
wzdłuż Podkarpacia, inne watahy kierowały 
się w  stronę Rzeszowa, inne docierały aż do 
Leżajska, to znów w kierunku na Cieszanów 
i  Narol. Wszędzie na tych szlakach zanoto­
wano w kronikach kościelnych znaczne spu­
stoszenia i pożogę, przyczem ze szczególną, 
w czasie innych najazdów nienotowaną za­
wziętością niszczyli Tatarzy Kantymira ko­

ścioły, łupiąc je, jeśli były murowane i pa­
ląc drewniane budowle.

Kroniki djecezji przemyskiej notują tej 
pamiętnej wiosny 1624 roku liczne zniszcze­
nia, a m. in. wiele w bliskim promieniu No­
wosielce w pow. przeworskim. W  Urzejowi- 
cach kościół został spalony, pleban ocalał. 
W  Gaci kościół spalono. W  Gniewczynie Ta­
tarzy zabili księdza Mateusza Wierzbickie­
go, a kościół spalili. W  Markowej kościół 

i legł w zgliszczach, a prawie wszystka lud- 
; ność poszła w  jasyr. W  Kosinie* proboszcz 
J ks. Adalbert Jaklewicz schronił się wraz 
1 z częścią parafjan do drewnianego kościół- 
| ka, który Tatarzy podpalili —  kościół spło- 
| ną! -z księdzem i ludźmi. W  Hussowie kościół 
! został spalony, a proboszcza ks. Wanata 
j Tatarzy powiesili na lipie. Proboszcza z Sie- 
teszy ks. Jana Skarbkowskiego zabili Tata­
rzy w czasie jego ucieczki do Białobok, 
gdzie chciał znaleźć schronienie w zameczku 
murowanym Komiatków. W  Słocinie pod 
Rzeszowem kościół został spalony.

Wogóle gdzie tknąć się kroniki parafjal- 
nej, wszędzie rok ten zapisano, jako nie­
szczęsny wskutek najazdu Tatarów.

Niewiele było osiedli, które potrafiły ode 
przeć najazd tatarski. Z pośród tych nielicz­
nych wymienić należy Nowosielce w pow. 
przeworskim. Temu wydarzeniu poświęcił 
Tadeusz Opioła broszurę p. t.: „Pichał Pyrz, 
kartka z dziejów chłopskiej wojaczki*', — 
a materjał do niej czerpał z zapisków pąra- 
fjalnych w  Nowosielcach, archiwalnych die­
cezji przemyskiej, oraz z opowiadań tamtej­
szej ludności, wśród której żywo zachowało 
się wspomnienie o napadzie Tatarów.

Szczegóły obrony są luźno porozmie- 
szczane w  broszurze, tak, że chcąc dać nale­
żyty opis bohaterstwa Nowosielczan, trzeba 
ugrupować odpowiednio cały materjał. Uzy­
skuje eię wtedy następujący historyczny 
fragment:

„Na wieść o zbliżającej się hordzie, 
w pierwszych dniach czerwca 1624 roku, 
postanowiono w Nowosielcach stawić czoło 
i nie oddać kościoła na pastwę płomieni. 
Ówczesny proboszcz, ks. Piotr Kisiel, wez­
wał parafjan do obrony i przygotował 
wszystkich na śmierć. Nad całą gromadą 
objął dowództwo wójt Michał Pyrz i rozdzie­
lił ją na cztery grupki, z których jedna była 
uzbrojoną w  kamienie, druga w pały, trzecia 

| w cepy, a. czwarta w kosy. Wstępny atak 
Tatarów, —  których taktyką było zdobywa­
nie znienacka zaskoczonej fortecy, —  rozbił 
się o uzbrojonych chłopów. Ci, uprzedzeni
0 napadzie i przygotowani do niego obsa­
dzili zarosłą łozami groblę i odrazii przeko­
nali Tatarów, że ich zdolności bojowej le­
piej nie lekceważyć. Na drugi dzień nad­
ciągnął nowy oddział tatarski. Watahy roz­
łożyły się obozem od strony południowej 
kościoła i przypuściły szturm do wałów. 
Najbardziej na cel brali wieżę kościelną, 
która od zapalonych pakuł smolnych zajęła 
się i ledwie ugaszono pożar. Najeźdźcy je­
dnak nie mogli przełamać dzielnej obrony 
chłopów. W  nocy, kiedy Tatarzy podsuwali 
się cichaczem hurmą pod wał kościelny, 
wówczas do tabunu ich koni, rozpuszczo­
nych na łące w  parowie, podkradł się Ja­
siek, parobek „ze dwora*' i siadłszy na je­
dnego konia z białą gwiazdą na czole, świs­
nął przez palce i z kopyta cwałem ruszył, 
a za nim pognały wszystkie konie tatarskie
1 po nocy przepadły w lasach Bud Łańcuc­
kich. Była to wielka strata dla Tatarów, 
którzy po ucieczce koni upadli na duchu 
i stracili ochotę do walki.

O odwrocie Tatarów zadecydowała 
wreszcie śmierć jednego z ich dowódców. 
Ten „oficer'* tatarski miał kapelusz sukien­
ny z wielką krysą nad czołem odwiniętą do 
góry. Podjeżdżał parę razy pod wał kościel­
ny i strasznie urągał chłopom, choć mało go

rozumieli. Aż go Franek Dudek dostał se
śmigownicy, naładowanej kawałkami łańcu­
cha. Tatarzy pogrzebali Jego ciało i usypali 
mu mogiłę, która do dziś dnia stoi i zyirie 
się „tatarem".

Po tej stracie, Tataray odstąpili od No* 
wosielec w  dniu 13-go czerwca. W  dziesięć 
dni po wycofaniu się watahy tatarskiej, K ia  
tymir rozbity przez hetmana Koniecpolskie­
go nad Dniestrem, w okolicy Halicza, porzu­
cił około 50 tysięcy jasyru, w tem około 
15 tysięcy dzieci, stracił swą 60-tysięczną 
hordę i dnia 22-go czerwca, po ostatniej po­
rażce, w pobliżu Obertyna, zdołał uciec 
w towarzystwie kilku zaledwie jeźdźców ta­
tarskich".

Pamięć o dzielnej obronie chłopów przed 
Tatarami przenosi się w Nowosielcach z po­
kolenia na pokolenie. W iele zresztą pozosta­
ło nam pamiąiek z owych czasów. Od czte­
rech Tatarów, rannych w czasie walki na 
wałach i zatrzymanych po wyleczeniu w  służ 
bie dworskiej, wywodzą się rodziny Zymów 
i Beclów, sprawujących dotychczas rzemio­
sło kowalskie. Dzisiejsze pokolenie postano^ 
wiło uczcić pamięć głównego brońcy, Mi­
chała Pyrza. Wybrano Kbmitet,. w skład 
którego między innymi weszli: ks. kanonik 
J. Ulanowsld, kierownik szkoły B. Stopa i 
sołtys K. Zmora. Uchwalono uczcić pamięć 
Michała Pyrza według p. Opioły —  „zwy­
czajnym sposobem i bez kosztów wielkich, 
bo nie stać dziś na to chłopa. Trza kopiec 
z ziemi usypać koło kościoła, w  odpowied­
ni em miejscu, by stare lipy nie zasłoniły go, 
wysoki kopiec na wzgórzu kościelnem od 
strony wsi, by zdaleka był widny, a na kop­
cu w obramowaniu kamiennem, ustawić ta­
blicę —  chyba marmurową — z którejby m© 
żna w krótkości przeczytać historję obrony 
kościoła. Niech każde dziecko nauczy się 
tej historji napamięć, niech głosi światu 
wielki rapsod chłopskiej wojaczki" Sław-std.
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KALENDARZE
tygodniowe, dzienne 
portfelowe, pugila­

resów®
poleca

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.
Telefon 117-44.

e

Poszukuje
posadę zarządzeń, gospo­
dyni, opiekunki, wielole­
tnie świadectwa. Zgłosze­
nia do Administracji Głosu 

Narodu dla Anny.

M I O D le ś n o -z lo to w y  pod  
g w a r a n c j ą  czysty- 
prawdzlwy, baz do- 

ntloszok skuteczny przeciw zaziębieniu, 
grypie, niedyspozycji io ła d k a  1 t. p. 

w cenie Zł. 2*60 za 1 kg.

P ie rw s zo rzę d n a

Pracownia Obuwia
WŁ, KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ol. Zwierzyniecka 5. 
Poleca obuwie lnksnsowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

K a p e l u s z e  męskie 
i dla Przew. Ducho­

wieństwa poleca kapela- 
sznlk damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuje wszel­
kie roboty w  zakres ka- 
pelusznictwa wchodzące 
Wykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  UUCA P L O K I A N ł K A  Ł. 49.

Wysyłki na prowincję odwrotnie. 
s s s n C T m C T C T C T s s n n r a g s

NA K O L E N I E !
własne, kra owe i zagraniczne w y d a w n i c t w a :  

i F l ł l  G / l l l  100 szt. 50 gr., 75 gr., 8 ) gr., 90 nr., — zł. 1 - ,  1.20 
1.50, 1.75, 1.80, 2.— i droższe (wzory na żądanie bezpłatnie).

M edalion lh i M a ń c e  T - W
4.—, 4.50 i droższe. — Duży wybór galanterji skórkowej na podarki.

KarlM  do d ra  —  Pap ieru  

STANISŁAW R I I B J R A m ,  SŁAWKOWSKA 4.

PRALNIE WŁASNA
wzorowo prow adzoną
przy ni. Kopernika 13

poleca

Stów . ś w .  Z Y T Y .
Na żądanie naprawia i ceruje bieliznę.

M iło ś n c y  O g ro d n ic tw a  i P s z c z e l n c t w a  C zy ta jc ie !

ju to  mrnrn m u f
Czasopismo poświęcone rozwoiowi postępowego OGROD­

NICTW A I RO LNICTW A w  POLSCE

M I E S I Ę C Z N I K
tęn bogato ilustrowany na 40 sir. podaje wyczerpujące nr- 
tykułv i porady ze wszystkich działów, jak: SADÓW- 
NICTW A, P8ŻCZELNICT W A, K W I A C I A R S T W A  

I GOSPODARSTWA DOMOWEGO.
wychodzi 1 każdego miesiąca pod nacz. redakcją

ANTO NIEG O  G ŁA D Y S Z A

Prenum erata kosztu ie: 
i oczna 4 zł., półroczna 2.50 7.*., kwartalna 1.50 zl. 

Adres: R ed n k ca  „H a 3 ła  O g ro d n ic zc -R o ln ic ze g o * 
T A R N Ó W , skrzynka pcczt. 123.

O kazow y num er wysyła się po otrzymaDm 50 gr. 
w znaczkach pocztowych,

przekona Cię że toieczne
pióra mzelkich 

sprzedaje najtaniej

Z.ZIEMBKKI
Kraków  PI.Marjacki2

fanie reparacje.
Cenniki na życzenia

I

F. L U B A N S K
K R A K Ó W ,  UL. iw. ANNY

po przebudowie lokala poleca nadal 
rękawiczki własnego wyrobu jak: 
reniferowe, peccary. duńskie i t  d ,  
według najnowszych fasonów, oraz 

przyjmuje zamówienia. P* T . U rzędn ikom  
i S tu den tom  odpowiedni opust 

C en y  zn iżone.

I

W ydawca za „Głos Narodu’*, Skę % o*r. cduow.K, Holeksa. Kedaktor oduowiedz. Dr Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod tarz. R. Ferka,


